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Trzeba podnieść katastrofalny stan wsi
Przyjęcie ustawy o kształtowaniu cen produktów rolnych

.WARSZAWA, 26. 7. Dziś odbyło 
Kię ostatnie w bieżącej sesji nadzwy­
czajnej ulenarne posiedzenie Senatu.

Po otwarciu obrad marszałek P.'y 
stor wygłosił przemówieniu poświęco 
ne pamięci zmarłego dyrektora biura 
Senatu śp. Adama Piaseckiego.

Z kolei Izba przystąpiła do debaty

nad projektem ustawy o środkach fi­
nansowych na popieranie gospodarc-o 
uzasadnionego kształtowania cen nrtv 
Kufów rolniczych. y

Następnie m inister skarbu K w iat 
Aowski wygłosił przemówienie na l e ­
m at podawanej już przez nas nowej 
ustawy o kształtowaniu cen p ro d u k ­
tów rolnych.

Przemówienie wiceprem. Kwiatkowskiego
„Zarówno rząd przedkładając pro­

jek t omawianej dziś ustawy jak  też i 
izby ustawodawcze, m ają jednolity 
pogiąd, że przetworzenie powszechnie 
aprobowanej idei: niedopuszczenia do 
załamania cen zbożowych — na zarzą 
gżenia i normy prawne skuteczne i ma 
jąee posiadać walor praktyczny, jest 
niezwykłe trudne i skomplikowane.

Nie byłoby bowiem zadaniem tru ­
dnym nagromadzenie przeciwko fej 
zasadzie: warunkowego obciążenia o- 
płatą konsumcyjną artykułów pierw ­
szej potrzeby, celem automatycznego 
narastania funduszu interwencyjnego, 
iłekrotnie tylko cena zboża na rynku 
wewnętrznym spadnie poniżej bardzo 
umiarkowanego poziomu — całego 
szeregu ważkich zarzutów7.

Z całym dialektycznym powodze­
niem ustalić można długi, szereg obaw 
i wątpliwości już w samym sformuło 
waniu takich zapytań jak np.: czy
jest już ustalone z niezbędną dokładno 
*cią. że rozporządzamy w nadchodzą- 
eym roku znaczniejszymi nadwyżkami 
w zakresie produkcji zbożowej? 

WĄTPLIWOŚCI.
Zachodzi pytanie: C zy  rząd ma pe- 

no..c, ze n a  d rodze P ro jek to w an e j
zdoła utrzym ać cen-u- vUAi « •ł i  .  j  ct Ilv znoz na poziom .e
opłacalnym? Czyż bowiem nie stw iw  
lizaliśmy , w obcej i w naszej własnej 
polskieą historii, że praw a, próbujące 
ustalać sztywną i ponad-gospodarczą 
eenę przedmiotów i usług, o ile w grę 
wchodzi monopol państwowy — zawo 
uziłv dość często?

Min. Kwiatkowski sądzi, że tych 
wątpliwości nikt nie jest w stanie w 
chwili obecnej rozprószyć doszczętnie. 
Na dziś jednak — zdaniem mówcy

Pierwsza Chrześcijańska 
ROZLEWNIA PIWA W BĘDZINIE  

Władysława Juszczyka
poleca znakomite piwa:

Sieleckie jasne i ciemne 
Zdrój  Ż y w i e c k i  

•raz  porter Żywiecki.

możemy prezciwko tym wątpliwoś­
ciom jedno tylko stwierdzić napewno: 
przetworzenie jakiejkolwiek innej za 
sady lub innego pomysłu na fo rm ę ' m  a 
Etycznego i skutecznego działania bu­
dzi jeszcze więcej zastrzeżeń i wątpli 
wości.

K W EST IA  ŻYCIA I ZGUBY.

K oniunktura i kryzys — w bogatych 
społeczeństwach świata — to dylemat 
rozgrywający się w warstwie tłuszczo

weji ich bytu. Wówczas tylko rezerwy 
ich w zrastają lub topnieją nieco a jesz 
c-ze częściej przenoszą się te zapasy 
,,sadła“ tylko z jednego miejsca do 
drugiego. Koniunktura i kryzys dla 
nas. dla narodu na dorobku, dla naro 
du, który samorzutnie redukuje swą 
konsumuję artykułów pierwszej po­
trzeby, by w przyszłości żyć w nieco 
znośniejszych i pewniejszych warun­
kach to kwestia życia lub zguby. Stąd 
płyną dwa wnioski:

1) sytuacja i równowaga na naszym

rynku wewnętrznym jest dla nas spra 
wą najważniejszą i zasadniczą;

2) w granicach ekonomicznych m oi 
liwości musimy mobilizować się. dla 
odparcia wpływów zewnętrznych, ru j 
nujących naszą koniunkturę wewnę­
trzną.

Sytuacja gospodarcza rolników — 
warstwy posiadającej obecnie jeszcze 
taką silną przewagę liczebną w P ńsco 
— wywiera faktycznie i psychologi z- 
nie niezwykle silny wpływ na cało­
kształt koniunktury polskiej. .

Nie chodzi o zjednanie wsi
Nie w imię w ąskiego in teresu  wsi 

pow stał p ro jek t tej ustaw y. Rząd nie 
p rag n ą ł nikogo tą ustaw ą zjednać. O ra  
— mimo swej niedoskonałości w form ie 
i m im o pozornej jedngtronnoeci — m a na 
oku in teres całości państw a i całości go­
spodarstw a, Jej zdaniem  jest pierw sza 
próba rozw iązania ważnego zagadn ien ia

Samobójczy zamach sowieckiego ministra
Z poranionymi rękami przewieziono go na Łubiankę

„I owarzysz Czesnokow 
nąs zawsze w zdumienie

RYGA. 26. 7. Deputowany sowie­
cki Ugazow podjął przed kilku dnia­
mi ostry atak  na komisarza zdrowia
Czesnakowa.

Ja k  obecnie donoszą z Moskwy a- 
tak Ugazowa nie pozostał bez ’in ­
szych konsekwencji, gdyż przewodni­
czący rady komisarzy ludowy eh 
R SFR R  Bułgar in podtrzymał atak 
Ugarowa. Czesnonkow otrzymał dym 
sję, a na jego miejsce mianowano lwa 
na Biełousa. • i • '

Bulgarin nie zawahał się powiedzą c 
o swym ministrze:

wprowadzał
— ..  k o m p le tn ą

nieznajomością tego, co się dzieje w 
Jego resorcie'1.

Czesnokow na wiadomość o pozba­
wieniu go teki, usiłował popełnić a- 
mobójstwo przez podcięcie żył u rąb.

Wczoraj Czesnokowa z poraniony 
mi rękoma przewieziono do tvięziema 
na Łubiance, gdzie osadzono go. w celi 
sąsiadującej z celą b. komisarza rolni 
ętwa Ejchego, który oczekuje procesu 
i według wszelkich przypuszczeń bę­
dzie skazany na karę śmierci.

Hitlerowcy urządzają
i i c y i  w  G*§€nn&B*u

PA RY Ż, 26. 7. „ In fo rm a t io n "  podaji
następującą depeszę’ z Gdańska:

,YV jesieni roku  fcież. hitlerow cy S^au
soy organizują, coś w rodzaju plebiscł 
Mysi ta wyszła od Forstera po -i6^0
w rocie z Londynu. W r z e c z y w i s t o ś c i  P
biscyt m a się o d tyć  w form ie wy 010 
powszechnych do Sejm u g d a ń s 'ucg , 
p rzy czym do wyborów stanie tył 0 -I 
na p a rtia .

je d y n ą  opozycyjną p a r tia  w G ń a u s^  
będą' Polacy. N arodow i so c ja liśc i SP * 
dziew ają się uzyskać taką  większość, ^  
w ystarczy  to do przedstaw ienia T  j • 
ków wyborów jako  w yrazu woli l u< 110

w k ierunku  przyłączenia Gdańska do 
Rzeszy. Tak, jak  w Niemczech i A uslrii 
Żydzi nie będą miel, p raw a głosow ania.

Lubowidzki i red. odp, 
„Państwo Pracy“

skazani na areszt
W ARSZAW A. 26. 7. Ja k  już do no 

siliśmy we wczorajszym numerze, w 
M arszawie odbył się proces b. urzędni 
ka M inisterstwa Skarbu Antoniego 
Lubowidzkiego oraz odpowiedzialnego

gospodarczego: podtrzym ania  obecnej fa  
zyr k o n iu n k tu ra ln e j, k tó re j p roporc johal 
nie wie,cej korzyści sk u m u lu je  się w; 
miastach*'. £

P o  krótkich  przem ów ieniach senato ­
rów H asbaclia  i W ołoszyńskiego, w g ’o 
sow aniu ustaw a żoMala p rz y ję ta  przez 
Senat,

Na zakończenie c i r a d  m arszałek Pry; 
sto i oświadczy*;

„Porządek  dzienny dzisiejszego posie 
dzerda został w yczerpany. W  ten  sposób’ 
zakończyliśm y rozpatryw an ie  w szystkich 
yro„októw ustaw , przeznaczonych na b 'e  
żącą sesje nadzw yczajną z w yjątk iem  
p ro jek tu  ustaw y o udziale czynn ika  o- 
óywratcłskiego w sądow nictw ie, k tó ry  zo 
s ia ł przez rząd wycofany.

Zam ykam  posiedzenie".

Znawcy i smakosze

piją tylko znakomite P I W A  
browarów TYCHY

=  Rok założenia 1629  ----- -

redaktora tygodnika „Państw o P ra ­
cy11 Zbysława Kaweckiego.

Proces ten związany był z głośną 
spraw ą skarbowców, która toczyła się 
latem ub. roku.

Rozprawa toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych. Zeznawali p. Jakubo­
wski szef biura pożyczek Min. Skarbu 
i dyrektor W arszawskiej Izby Skarbo 
wej Drojanowski; obaj zwolnieni 
przez m inistra skarbu z obowiązku za 
chowania tajemnicy służbowej.

Sąd skazał Antoniego Lubowidzki© 
go na 3 miesiące aresztu i zapłacenie 
grzywny w wysokości 100 zł., a Zby­
sława Kaweckiego — na miesiąc aro 
sztu i 50 zł. grzywny.
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Olbrzymie pożary lasów w Stanach Zjednoczonych
Bezrobotni podpalaczami w celu uzyskania pracy.

NOWY JORK, 26. 7. Olbrzymie 
pożary lasów na zachodnich wybrze­
żach Stanów Zjednoczonych, w sta­
nach Kalifornia, Oregon i Waszyng­
ton t przybierają nienotowane nigdzie 
dotychczas rozmiary.

Nad ugaszeniem ognia pracuje kil 
kanaście tysięcy ludzi. Zaledwie je­
dnak uda się stłumić ogień w jednym 
miejscu, powitają nowe ośrodki poża 
rów.

Dotychczas zanotowano około tysią 
Ca niezależnych od siebie ośrodków o- 
gnia. '

Na całym zachodnim wybrzeżu ho 
ryzont zasnuty jest dymami. W pusz 
czy dzieją się wstrząsające tragedie. 
Ludzie porzucają swe osiedla i pędzę 
ni strachem uciekają od ognia, pozo­
stawiając swe domostwa na pastwę po 
żaru. Dziesiątki tysięcy ptactwa i zwie 
rza leśnego ucieka wraz z ludźmi; o-

W telegraficznym  
skrócie

PSZCZOŁY U ŚM IERCIŁY  D ZIESIEC 
KONI.

P rzed  jednym  z zajazdów na  W ęgrzech 
W m iejscow ości Szeged ró j pszczół na 
apdł n a  sto jące przed tym  zajazdem  fu r 
m ańki. Od u k łuc ia  pszczół ucierpiało  po 
w ażnie 10 koni, ż k tórych  7 zdechło. J e ­
den z woźniców w ciężkim  stan ie  został 
.fcii.i wiezony do szp itala.

M A SO W E SK A ZA N IA  SZPIEGÓW, W E  
F R A N C JI.

W . Besaucon we F ra n c ji zostało skaza 
nycb ośm iu szpiegów na wiezienie od 2 
do 20 la t  S ta li oni wszyscy na usługach 
Niemiec,.

ZAGINĄŁ EM IG RA N T N IE M IE C K I 
■ , v. W E  FR A N C I.

P rzed  k ilk u  duiam  znikł w P ary żu  w 
ta jem niczy  sposób em ig ran t niem iecki 
R u d o lf K lem ent. D otychczasowe poszuki 
Waiiia czynione przez policje oraz znajo
roych nie  dały żadnego rezu lta tu .

bok dzikich zwierząt pędzą te, które 
w normalnych czasach stają się > h 
łupem.

.W straszliwym strachu zwierzęta 
zapominają o instynktownej nienawi­
ści, uciekając od ich wspólnego wroga 
— ognia.

Pożar strawi! już kilka większych 
osiedli leśnych. Pastwą ognia padło 
miasteczko Forbes Landing. Można je 
było jeszcze uratować, okazało się jed­
nak, że nieznani sabotażyści poprawi 
uałi węże sikawek, a do zbiorników 
benzyny powrzucali kawałki cukru, u- 
nieruobamiając w ten sposób motory.

Ogień przerzucił się już na wyspę

Je 3 t  ich w ielka rozm aitość ,a  jeżeli 
w ybór je s t trudny , to  dlatego, że n ie  dla 
każdego, n iestety , są one w szystkie do 
stąpnę. In sty tu c je  państw ow e i o rgan iza 

cje  społeczne, czynią ł-ardzo wiele w swo 
im  zakresie, by ja k  najszersze w arstw y  
spoi eczeństw a mogły użyć wywczasów le 
tu ich  w sposób p rz jje m n y  i pożyteczny 
zarazem , ale oczywiście nie są  one w moż 
ności zapewnić swych usług  wszystkim  
i bardzo w ielu z nas s ta je  bezradnie wo 
bce zagadnienia; skąd zaczerpnąć środ 
ków n a  godne spędzenie w akacyj.

Ci, k tó rym  F o rtu n a  nie poskąpiła  
swych darów, w form ie n  p. w ygranej 
no lo te rii, tro sk  tego rodzaju  nie zazna 
ją, Do tych szczęśliwców należy spore 
grono ofób, k tórym  powiodło sią w za 
kończonym  niedaw no cągnien iu  d rugiej 
k lasy  czterdziestej d rug ie j lo te rii klaso 
wej. . '

Główną w ygraną  w kwocie 123000 zł. 
podzielili gią m ieszkańcy Lwowa, współ 
w łaściciele h r . 53377. K ażdy z  n ich  jako  
posiadacz p ią te j części losu o trzym ał do 
reki 20.000 zł. D la Lwowian rów nież nale 
żały poszciegoluc „p ią tk i"  nr. S7422, któ 
rjr w ygrał 50.000 zł. K ażdem u ze współ­
w łaścicieli przypadło  tedy  n a  czysto 
8.000 zł. W  jednym  i drugim  w ypadku 
losy należały  do przedstaw icieli in teligen

Vancouver i do kanadyjskiej prowin­
cji British - Columbia, gdzie posuwa 
się frontem szerokości 40 km.

Wśród leśników mówi się zupełni© 
jawnie, że pożary powodowane są 
przez bezrobotnych. Podpalają oni w 
różnych miejscach lasy, aby znaleźć 
trwałe zatrudnienie przy gaszeniu o- 
gnia.

Praca podpalaczy jest tak zorgani­
zowana, że nikogo nie można złapać 
na gorącym uczynku.

Władze ograniczają się jedynie do 
wysiedlania z rejonów leśnych setek 
podejrzanych ludzi, a na ich miejsce 
sprowadzają do gaszenia ognia innych

cj p racu jącej.
M ieszkańców stolicy obdarzy ła F o rtu  

na w y g ran a  75.1)00 zł., ja k a  pad ła  na nr. 
131.1^5. W łaścicielem  jednek z „p ią tek ” 

był

p. Szczepan Pivrow arek, dozorca domu 
przy ul. Śliskiej 43. p a n  P iw ow arek  nic 
zdecydował jeszcze, co zrób! % o trzym aną 
sum ą 12.000 zł. N arazie u lokow ał ją  na 
książeczce oszczędnościowej.

Cf następnej serii szczęśliwców donia 
siem y po ciągnien iu  k lasy  trzeciej, k tóre  
odbędzie Sie w dniach 11 i 12 s ie rpn ia  rb . 
Główna w ygrana  w ynosi 150.000 zl. a po 
zatym  są jeszcze dwie w ygrane po 75.000 
tj lo ż  po 50.00, trzy  po 25.000 dwie po 20.000 
zł. i wiele innych. P am ię ta jm y  więc o 
tym  by zawczasu zaopatrzyć się w los.

Na szpaltach pism 
„Polityka”  wyjaśnia

Sprawa konfiskaty artykułu b. pro 
miera Kozłowskiego o masonerii mia­
ła swego rodzaju epopee. Zjawiały się 
oświadczenia półoficjalnych agencyj, 
zaprzeczenia samej redakcji, wreszcie 
ogłoszono list redakcji „polityki'*, któ 
r y — zdawałoby się — sprawę w yja­
śniał definitywnie. Tymczasem Jak' 
wynika z ogłoszonego obecnie artyku 
łu w „Polityce", sprawa ta wygląda je 
szeize trochę inaczej:

„N ależy jeszcze w yjaśn ić  t. zw. sp ra ­
wą konfiskaty  tego a rty k u łu , poniew aż 
sp raw a ta  by ła  szeroko om aw iana w p ra  
sie. W  spraw ie tej, na życzenie kom isa­
r ia tu  rządu, daliśm y oświadczenie, k tóre  
tegoż wieczora sostało przez „Iskrą*’ ro­
zesłane p rasie  w form ie, k tó ra  m ogła 
spraw ić w rażenie, że sią w ypieram y son. 
Kozłowskiego i jego in te rp e lac ji. Oczy­
wiście ta k  nie jes t. S praw a je s t bardzo 
p rosta . Jesteśm y pism em  ubogim , bied­
nym , nie korzystam y z subsydiów , a n i 
też poparcia  możnych tego św iata. Kon­
fisk a ty  n a raża ją  nas na  ru inę. By ich’ 
un iknąć w w ypadkach w ątp liw ych  k ra ­
jem y i kurtyzu jem y  a rty k u ły . R obi to 
zresztą cała  p rasa . ..Szereg ustępów  a r ­
ty k u łu  p. Kozłowskiego m usiało być w 
ten sposób usuniętych.

Z powyższego wynika, że cenzura 
ma rację, mówiąc., że konfiskaty artj$ 
kułu L. K. nie było, ma rację różwmoi 
pismo.’ pisząc o „względach od reda­
kcji niezależnych".

 ( I -----
Na rogach rozszalałe!

KROW Y.
.W strząsający w ypadek zdarzył się W 

Hecznarow icach.
Jed n a  z gospodyń prow adziła na  po 

wrozie krowę, k tó ra  w pewnym  m emncie 
z n ieustalonej p r  zyczyny zerw ała się i 
w szalonym  pędzie pobiegła w k ierunku  
dom u M arcina K ulki.

N a widok krow y pędzącej w prost do 
sieni, w k tó re j baw iły sią dzieci,. M arcin 
K ulka , mimo swego podeszłego wieku 
(liczy bowiem 3T lat), rzucił sę na  krową, 
porw ał ją  za rog i i  usiłow ał w ten  ape 
sób odwrócić niebezpieczeństw a, grożące 
dzieciom. R ozszalała krow a p o rw ała  Kul 
kę na  rogi, ran iąc  go w okolicy brzucha 
lak , iż je lita  wyszły na zew nątrz.

W ezw an e p o g o to w ie  ra tu n k ow e od  
w io zło  K ulkę w s ta n ie  b ezn ad zie jn ym  
do szp ita la  p ow szech n ego  w  Białej.

LETNIE ROZKOSZE

ADAH CZEKALSKI

Skradzione dusze
WSk

11)
Stawinoga zadrżał leko i poczuł 

żywsze bicie serca, ale, chociaż prag­
nął ogromnie, nie badał już dalej. I 
tak dotąd dowiedział się wiele, jak na 
tak krótką rozmowę. Po chwili dopie­
ro spytał znowu:

— Państwo pewnie mają tam po­
siadłość ziemską?

— Owszem, ale siadcmy w tej za­
kazane,] dziurze ni 3 dlatego, że mamy  
ową posiadłość, a ty Ikr z uwagi na 
ojca.

— Czy tak? Pewćo rod/ie pani 
niedomaga i dlateg > .

— Przeciwnie — rozśmiała się Ma­
rysia — rodzic mój czuje się pod 
względem zdrowia znakomicie i nigdy 
dotąd w swoim życi i nie chorował na­
wet na przeziębienie. W zamku miesz­
ka dla zgoła innych przyczyn.

— Czy może mi je pani zdradzić?
— Czemużby nie, przecież to rat 

stanowi żadnej tajemnicy. Otóż ojciec 
mój jest uczonym profesorem chemi­
kiem i psychologiem i oddaje się roz­
maitym badaniom i doświadczeniom.

P o w ie k  sensacyjna
Oczy Stawinogi zapaliły się dziw­

nymi błyskami. Aż przystanął na 
chwilę z wrażenia. A chcąc to pokryć 
czymkolwiek, zapalił papierosa. P<- 
tem zagadnął znowu:

— przepraszam za niedyskrecję i 
natrętność, czy prof. Kolanko, ów 
sławny na cały świat wynalazca, i o 
ojciec pani?

— Jak  najbardziej rodzony.
— Ach. jak to szczęśliwie się skła­

da! Przecież jedynym pragnieniem 
moim było od dawna poznać taką sła­
wę wszechświatową, jak pan profesor 
Kolanko! Dotąd jednak pragnienie jo 
było dla mnie nieziszczałnym mitem.

— Lecz teraz ów mit może się przy 
oblec w najbardziej realne i rzeczy­
wiste szaty, albowiem mam zamiar 
pana prosić, byś nas kiedy odwiedził 
i pozwolił moim rodzicom podzięko­
wać sobie za wyratowanie jedynaczki.

— Z najmilszą chęcią to uczynię, 
jeśli państwo zezwolą, ale bynajmniej 
nie dla odbierania podziękowań, lecz 
dla poznania sławy naukowej w oso­
bie pana profesora.

— Więc pan obiecuje?
— Nawet przyrzekam.
— Dziękuję panu.
— To ja  mam obowiązek pani pc 

dziękować za tak miłe zaproszenie.
—Nie będziemy się sprzeczali na 

ten temat.
— Słusznie — wejdźmy gdzie do 

jakiej kawiarenki na krótką siehę i 
tam odpoczniemy, pogwarzymy i po­
dyskutujemy.

Weszli do najbliższej kawiarenki i 
zajęli stolik w ustronnym i zacisznym 
miejscu. A kiedy kelner podał im lody, 
Stawonoga, który od dłuższej chwili 
bardzo uważnie przyglądał się Marpsi, 
zagadnął:

— Obiecała mi pani opowiedzieć o 
wypadku wczorajszym i swoim nie­
szczęśliwym towarzyszu.

— A, prawrda. Ale uprzedzam, że 
w tym wszystkim, co się wczoraj zda­
rzyło, nie ma nic niezwykłego. Po 
prostu wyjechaliśmy na m >rze z mło­
dym inżynierem chemikiem Terleckim 
uczniem mojego ojca. pragnąc użyć 
przejażdżki. Pan Stefan żegluje do­
skonale. Nieszczęście jednak chciało, 
że zerwał się gwałtowny wicher, któ 
ry wyrwał mu sznur żagla i drzewcem 
dolnej nasady uderzył go w ciemię, tak 
nieszczęśliwie, że biedny inżynier stra 
cił przytomność. Wtedy Ja próbowa.- 
łam żaglować, a z jakim skutkiem, 
sam pan widział. Całe szczęście, że. 
chociaż skończyło się na utracie tylko 
samej żaglówki.

— A jak się czuje chory!

— Za dwa—trzy dni wróci do do­
mu. Skaleczenie okazało się nie niebez 
pieczne. Chociaż — żal mi tego bieda­
ka, bo już nie będzie mógł ani się ką­
pać, ani wyjeżdżać na morze, dokąd 
rana się nie zabliźni, a to potrwa pew­
nie do końca jegourlopu.

— Czj państwro razem przyjecha­
liście?

— Tak- Ojciec udzielił nam jedno- 
miesięcznego urlopu z tym, że mamy, 
w oznaczonym terminie WTÓcić do na­
szego zamczyska. Biedne ojczysko, jak 
on się tam teraz obchodzi bez swojej 
prawej ręki — inż. Terleckiego? Pew­
nie całymi wieczorami dyskutuje i 
sprzecza się ze starym kanonikiem, 
naszym najmilszym przyjacielem, któ 
ry z nami mieszka.
. — Czy profesor taki zrzęda?

— Ach, nie, skądże znowu. Ale o- 
baj przyjaciele lubią się droczyć z so­
bą nieustannie i nigdy nie mogą zgo­
dzić się na jedno, jeśli chodzi o zużyt­
kowanie ostatniego wynalazku ojca. 
Ksiądż proboszcz Barnaba nakłania 
ojca do zaniechania zużytkowania 
praktycznego wynalazku, a ojcico 
upióra się przy swoim, zapowiadają 
proboszczowi uszlachetnienie najwię­
kszych nawet zbrodniarzy przez dzia- 
dzilię.

d. c . n.
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Plon wizyty
Czterodniowa wizyta brytyjskiej 

pary królewskiej we Francji zakoń­
czona została wzruszająeą uroczysto­
ścią we wiosce Villero Bretcuncux

VI------------------ 7 ------- *7  *   O  *-

ii om brytyjskiego, poległych na po­
łach Francji w czasie wielkiej wojny. 
Parą brytyjską przyjmowano we Fran 
fji z niezwykłym przepychem i entu­
zjazmem. Piękne uroczystości szybko 
jednak mijają, natomiast nieprzemi­
jające i trwale znaczenie ma wymowa 
polityczna tej wizyty. _ ___

Wymową polityczną wizyty króla 
Jerzego VI i królowej Elżbiety w sto­
licy Francji inożnaby krótko streścić 
w uastąpującym zdaniu. Była ona w y­
rażeni istnienia między Francją i An­
glią ścisłego sojuszu obronnego oraz 
dalekoidącej współpracy polityczne j 
Niepisany sojusz francusko-angielski 
jest od dwóch lat faktem nie ulegają­
cym dla nikogo wątpliwości. Ma to 
doniosłe znaczenie dla utrzymania w 
Europie spokoju. Współpraca militar­
na francusko-angielska ma miejsce już 
obecnie w czasie pokoju i obejmuje 
nie tylko stały kontakt sztabów gene­
ralnych ale także dziedziną koordy­
nacji zbrojeń i wspóln. zaopatrzenia 
w surowce, niezbędne do prowadzenia 
nowoczesnej wojny. Właśnie bezpo­
średnio po odwiedzinach królewskich 
nastąpiła wizyta brytyjskiego mini­
stra wojny Hore-Belislia i szefa szta­
bu imperialnego gen. Sorta, którzy 
przybyli do Francji celem odbycia Iron 
fercncyj z prem. Baladier‘eni, jako 
ministrem obrony narodowej i gen. 
Gamelin, szefem sztabu głównego 
wszystkich rodzajów broni.

Konferencje, jakie odbył w Paryżu 
z okazji wizyty królewskiej minister 
spraw zagranicznych Wielkiej Bry 
tanii lord Halifax, ujawniły nawet 
obustronną wolę do stałego wspólnego 
Występowania wT szeregu aktualnych 
obecnie zagadnieniach międzynarodo­
wych.

Dotyczy to przede wszystkim spra 
wy Czechosłowacji, która była głów­
nym tematem narad paryskich. Lord 
Halifax powtórzył w Paryżu zapew­
nienie kpt. Wiedemanna, adiufanta 
kanclerza Rzeszy, który w imieniu 
Fuhrera oświadczył mu, że Rzesza nie 
przewiduje żadnego gwałtownego roz 
wiązania problemu Niemców sudec­
kich, ale pragnie widzieć rozwiązanie, 
tej sprawy na podstawie memoran­
dum partii niemiecko sudeckiej % 7 
czerwca b. r., przewidującego, jak wia 
dom©, całkowite przeorganizowanie 
ustroju republiki czechosłowackiej. 
I  stalono, że Anglia i Francja będą 
Wspólnie wywierać na Pragą nacisk 
* kierunku przyśpieszenia decyzji 1 
poczynienia maksymalnych ustępstw. 

Je przeniknęła jednak do opinii pu­
blicznej wiadomość, czy ustalono w 

aryżu, jak dalece zdaniem An»lii i 
J raneji winny iść te ustępstwa. ”

Druga sprawa, © któr.. i -
wiele w Paryżu, to wojna w H is / p - S  
i wiążące się z tym ściślo A

Ewolucj,
lost t ,  1 anci1 Wobec t(>"° zagadnienia 
o?roinL n  eni ostatniego półrocza 
J  , . ‘ u8’i rząd Blunia otworzył

P .iktyee granicą pirenejską dla 
Transportów broni dla rządowej Hisz­
panii, co znacznie wzmocniło opór rzą- 
doweów i odroczyło ostatecznie zwy- 
ciąstwo gen. Franco, a poza tjm  po 
p  l 0. *eszcz(“ bardziej stosunki między 
Paryżem a Rzymem właśnie w przede 
dniu finalizacji porozumienia włesko- 
angielskiego. Rząd Daladier zamknął 
granicą pirenejską, udzielił 1 Od proc, 
poparcia brytyjskiemu planowi wyco­
fania ochotników i choć nie wysłał na 
skutek trudności wewnętrznych amba­
sadora do Rzymu, to jednak pragnie 
doprowadzić do odprężenia i porozu­
mienia z Włochami.

Dopóki nie zostanie zakończona 
wojna w Hiszpanii, lub przynajmniej

DWIE WALENCJE
Tętniące życiem miasto i port śmierci.

li

W miarę zbliżania się do Walencji 
wojsk generała Franco rośnie zainte­
resowanie Walencją. Sztab -wojsk r e ­
publikańskich pełen nadziei stw ier­
dza, że W alencja będzie drugim Ma­
drytem. Wojska powstańcze p rą na­
przód, aby możliwie najrychlej std"?ć 
do próby, czy drugi M adryt wytrzyma 

Tymczasem lotnictwo powstańcze 
nie daje o sobie zapomnieć, pożerając 
hekatomby ofiar w ludziach, niszcząc

zwłaszcza port.
W alencja dzisiaj. — jej miasto i 

port, to jak  dwa odmienne światy, a 
przecież tak bliskie sobie. W centrum 
miasta od południa do późnych godzin 
wieczornych przew alają się tłumy 
przez ulice i place. Kawiarnie, kino­
teatry i teatry  polne. Masy żołnierzy 
urlopowanych, czy udających się na 
front z uzupełnień, czy też z innn /rh  
odcinków, rozrzucają pesetami, nie b

Na froncie politycznym
KORFANTY O MASONERII.

Jak się dowiaduje agencja Kabel na 
|ła>«ach jednego i, dzienników stołecznych 
1 ukazać sic. ma w najbliższym czasie wy 

w i ad z Wojciechem Kr r fanty m na temat 
I masonerii.

PKAlIER BARI EL NA W IDOWNI 
Agencja Kabel przynoś iintcfc.jującą 

wiadomość: W sferach opozycji robotni 
czej wiejskiej na zebranach i zjazdach 
okręgowych bardzo żywo dyskutowane są 
obecnie zagadnienia, dotyczące wewnę 
trznej sytuacji politycznej. Przede wszy 
stkim zaś już dziś absorbuje ws: ystkieh 
zblżający sic 1819 rok. We wzmiankowa 
nych wyżej kolach bardzo głośno i ezęsii 
wymienia sic w ostatnich dniach nazwis 
ko senatora Bartla, jako (ego. który ode 
gtać ma wybielą r< !<; w przyszłości

RADYKALNA PARTIA CHŁOPSKA 
WYDAŁA ULOTKĘ PRZECIWKO SY' 

NAItCFilSTÓM.
Krótko trwała przyjaźń Radykalnej 

Partii Chłopskiej, powstałej po przej 
ściu grupy dr. Michałkiewicza do OZN. 
oraz po Ikuidacji akcji prowadzonej 
przez działaczy Stronnictwa Chłopskie 
go, z konfederacją synarehistyczną. Os<a 
tnio została wydana ulotka przez Rad. 
Partie Chłopską, skierrwana przeciwko 
synarchistom.

AKTYWNOŚĆ KATOLICKICH RADIO 
- ŚŁUCHACZZY 

Zar nd główny Związku Katolickich 
Kadiosłuchaezów o dbył w tych dniach 
konferencję z dyrekcją Polskiego Radia 
w t sprawach, interesujących obydwie 
strony.

t y  K łM ty ś fa Ż iit  fi* <t t  *

• - ̂

ODSŁONIĘCIE POMNIKA K APRALA KOPU S. p . STANISŁA­
WA SERAFINA.

a

Pan Premier gen. Sławoj Składko 
wski dokonał w Dzikowcu odsłonięcia 
pomnika kaprala Korpusu Ochńmy 
Pogranicza śp. Stanisława Serafina, 
króty poległ podczas pełnienia służby

dopóki nie zostaną wycofane z Hisz­
panii wszystkie siły obce, nie może 
być mowy o prawdziwym odprężeniu 
" Europie. Rząd angielski nie bardzo 
"ierzy w osiągnięcie tegó celu na dio- 
dze realizacji swojego planu, ponie­
waż możliwość tej realizacji jest 
cej niż wątpliwa. Najne\vniej ś/n (is'°~ 
gą jest ostateczne zwycięstwo P'»- 
I ranco. Taką tezą postawił w Ba ryżu 
lord Halifax i teza fi spotkała 
podobno z całkowitym z r o z u n ie m c in  
ze strony prem. Da!:MiT‘er i nui- Bon­
net. Można więc etąd unosić, że lH'V' 
tyka francuska zwycięstwa tego ,lH> 
będzie już u tr u d n ia ć , a może
będzie... ułatwiać Zmiana orientacji TycofaIy z Chin swoją misJ,
o piawie j s .. pti!. , nie ■  wojskową. Odmówił powrotu kpt. StenPrzyjazn angielsko francuza " 1 I  *• , *
jest wymierzona przeciw nikomu me swego czasu dowodzeń beri.oskiego
lwy klucza innych przyjaźni. Tak o- Joddziahi szturmowego ISA.) i przyjaciel 
świadczyli w sw veh toastach król Je- g o m istra  Gobbelsa, Stennes oświadczył, 
rzy i prezyent Letrun. Odpowiada lo "waza swoją slużbąe dla Chin za poży 
rzeczywiście intencjom obu r/ądów. kJieczmejszą, jak powrót do Niemiec,

na pograniczu polsko - litewskim dnia 
11 marca rb. na odcinku Marcinkańce.

Na zdjęciu — Pan Premier gen. 
Sławoj Składkowski w czasie odsła­
niania pomnika.

Wyjeżdżając
na urlop 
i na letnisko

► nie zapomnij zaabonować

Expresu Zagłębiajj

który kosztuje z przesyłką poczto­
w ą  tylko 2 zł. miesięcznie.

KAPITAN STENNES POZOSTAŁ W 
CHINACH.

czą się z gotówką, gdyż wiedzą dobrze 
że... jutro już niepewne:

Towarzyszy im rój uszminkewa* 
nych kobiet, rozbawionych i beztro­
skich.

Mimo całej grozy ataków lotni­
czych, przepięknym jest ta rg  kw ia­
tów’. Jak  gdyby w chwilach najwięk­
szego spokoju, masowo kupuje się 
całe naręcze w pełnej krasie, dziesiąt­
ki gatunków bogatej flory południo­
wej. Zdobi się nimi czapki żołnierzy 
— nie wiedzących czy ju tro  będą żyć. 
Zdobi się nimi wnętrza mieszkań, ni© 
wiedząc czy ju tro  dom nie lęgni .’ w 
gruzach od bomb lotniczych.
Zdobi się — bo w tej porze Hiszpanio 

nie mogą być bez kwiatów.
Kościoły — pełne żołnierzy, śpią 

na materacach, uzupełniając części 
garderoby, piszą listy, posilają , suę. 
Obok ołtarzy, obrazów, krzyży, poste­
runki z bagnetami na karabinach p 1- 
nują,
aby żaden z żołnierzy nie niszczył 
świętych przedmiotów i urządzeń 

kościelnych.
Uniwersytet i szkoły pracują, na­

turalnie rytmem w’ojny, lecz nauki nie 
przerwano. Ukazało się drukiem spra­
wozdanie uniwersytetu walencbiego 
za rok 1937, wymieniając wykłady, 
kursy i seminaria, które liczyły sto* 
sunkowo dużą ilość słuchaczy. .

Tak wygląda jedna część Walencji,
Druga — a mianowicie port —- sta< 

nowi całkowitą antytezę. Jest to — 
jak nazwała w swoich reportażach * 
Hiszpanii, E rika Mann — >,port 
śmierci1'. Całą grozę wojny w pełi ii 
tu się w idzi i odczuwa. Limo, że dziel­
nicę portową w’ zupełności ewakuowa­
no, setki ofiar już legło. Plac portowej 
w7 gruzach, Wszędzie bloki zwalonych 
murów, powyginane sztaby, kurz, po* 
piół, zgliszcza, resztki urządzeń. 71 
luksusoAvego basenu pływackiego i  
klubu jachtoAvego ani śladu. Dziesięć 
ciężkich bomb lotniczych wystarczyło. 
Można tylko z ocalałej skoczni oglą­
dać dużą część portu.

Wszędzie kadłuby i resztki znis® 
ezonyeh bombami statków. Motorów* 
ka z trudnością porusza się między, 
tymi „trupami".

G dzieniegdzie tylko po kilku robol 
nikoAV AvyladoAA’uje wmrki, każdej ehwi 
li gotow ych do ucieczki do schron w-, 
mimo, że nie wszystkie w ytrzym uj j 
uderzenia dA\’ustu - k ilogram ow ych  
bomb samolotów7 AAdoskicb, armii gen* 
Franco. Na płacach i do jazda h dzie­
siątk i samochodÓAV ciężarow ych znisz­
czonych bombami. Duże krany ni© 
czynne tworzą fantastyczne szk ielety , 
porozryAA-ane i poAA7yginane od e k sp lo ­
dujących bomb, a z ran tu  i owdzie 
cieknie jeszcze oliwa.

O użyciu kiedyś tych kranów n e 
ma moAA7y, zniszczone są kompletnie,

Więcej statkoAv zaAvija do Ga-dii, 
zAvlaszcza cudzodziemskieh, tak że 
Walencja słusznie została nazwane 
i z tego względu „portem śmierci A 
Lecz żaden ze statkÓA\T dniem ni© o*, 
puszaza portów7, naAvet angielski© 
dobrze uzbrojone.

Gdy zmierzch zbliża się wówczaa 
dopiero zaczyna się ruch i statki za* 
p .v v n n -in  nrv»szczuć DOl‘tv,
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Wyłączna sprzedaż znanej fabryki porcelany „Giesche" (serwisy do obiadu, 
do białej i czarnej kawy). — Najlepsze słoje do konserwowania owoców. U  J k | f  m ^ n
Duży wybór kryształów, ceramiki, szkła, nakryć stołowych, naczynia kuchen- ■ ■■ .  ̂ J!
nego, oraz wózki, zabawki dziecinne i torebki  ►  poleca Sosnowiec^Medrzejowska 18

Dla restauracji I kawiarń odpowiedni rabat. Ceny stałe i niskie. Obsługa solidna.

Proce uj okresie w a k a c y j n y m

Z życia Związku Strzeleckiego
w powiecie będzińskim

lW okresie wakacyjnym — czerwcu 
lipcu i sierpniu przedstawiciele Zarżą 
'du i Komendy Powiatu Z. S. przepro 
wadzają lustracje Oddziałów w powie 
cie będzińskim, a komendant Powiatu 
podokr. Z. Nowrara egzaminuje strzel 
ców i podoficerów przedstawionych 
do nominacji przez Komendantów Od­
działów.

Komisja Kwalif.kaeyjaa w składzie 
przewodniczący podgier. Z. Nowara 
członkowie komp. J. Krzysztowczvk, 
kom. J. Kłos, konni. ,W. Brzozowski, 
komp. M. Kozioł komp. .W. Koźmiński 
komp. M. Strąk, pekor. E. Gryszko, 
jpehor. J. Jędrusik, pchor. Krosta, st. 
jsierż. lW. Piotrowski, st. 3ierż. B. Gęb 
eki, przy udziale wiceprezesa Powia­
tu S. Abratańskiego i prezesa Oddz. 
Jagodzińskiego, zbadała wiadomości 
kandydatów7 pod względn a organize 
eyjnym i wys/.colonsowym, oiaz prze- 
bieg służby wo vskowej i pnący strzelę 
ckiej na odcinku Oddział.’.

Na pod ta wie wyników f g/amiiiii, 
przeprzedzonego dwudtuoivymi ćwiczę 
idami w tro.iie Niwki i Rabs/lwm kil 
kudziesięciu strzelców otrzyma odpo-

Popisy gimnastyczne
W. CZELADZI.

W. nadchodzącą niedzielą kier. ogrodu 
»r Janowskiego łącznie i  Sokołem ozo- 
idzkim urządza w parku  sportowym tow 
aturu  zabawą dziecinną ua program 
tórej złożą sią popisy gimnastyczne 
słonków Sokoła, a  mianowicie: ćwiore- 
ia młodzieży żeńskiej, ćwiczenia wolne 
ikolów i sokolic oyax pokazy gim nasty 
aio na przyrządach z udziałem reprezen 
intów Polski na mistrzostwach świata 
• Pradze, M ajewskiej ( m is t r z y n i  świa- 
t w skoku przez koma), Sierońskiej, ź.a 
•adzianki, Breguły, Pradelski, Ślosar- 
9 . Śladka i innych.

Przewidywany jest koncert dwuch 
■kiestr: Sokola z Zagórza i tow. S a tu r n  
t razie niepogody popisy odbędą się w 
łubie na Saturnie. . y.

Kolonie letnie
UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 

W SOSNOWCU.
.W dniu 28 bm. wyjeżdżają na kolo- 

ią letnią U. S. w Rabsztynie - Kluczach 
hłopcy w liczbie 430 na okres 4-tygod 
iowy. Zbiórki dzieci -wyznaczone są na 
odz. 5-tą rano w budynkach Ubezpie- 
?alni: w Sosnowcu — K ołłątaja 17, w 
Sędzinie, Piłsudskiego 11-a, w Dąbrowie 
)ąbrowskiego 22. Dzieci z Zawiercia 
irzewiezione zostaną autobusami.

Następnie w dniu 2 sierpnia br. wyje 
zie na kolonię do Krzemiendy koło Po- 
ąby II p artia  dzieci w liczbie około 30 
ówneż na okres 4-tygodniowy. Te dzie- 
i przewiezione będą autobusami.

wiednie stopu.e podoficerskie, zasila­
jąc bardzo poważnie kadrę instruktor­
ską w Oddziałach miejskich i wiej­
skich.

Po ćwiczeniach uczestnicy zapozna 
li się z organizacją i zaję ńarri kolonii 
dzieci ubezpieczonych członków, pro­
wadzoną w Jaroszowcu przez Ubezpie 
czalnię Społczną w S snowcu pod kie 
rownictwem p. H. Hamankie wiciowej.

Kolonia dla 4ftft dziewczynek 
wzorowo zorganizowana tak, że przy­
szli komendanci (zdobyli potrzebne 
wiadomości do zorganizowania olwzów 
orlęcyeh na własnych terenach.

Tegoroczne wystąpienia zewnętrzne 
Związku Strzeleckiego w Zagłębiu, !u 
etracje, ćwiczenia terenowe wykazały 
liczebność i wyszkolenie Oddziałów 
męskich, konnego, żeńskich, orlęcyeh 
i drużyn kolarskich.

W dniu święta organizacyjnego i 
rocznicy wymarszu I-szejj kadrowej, 
zarządzona jest koncentracja w Strze 
roieszycach iWielkich Zarządów, Ko­
mend i Oddziałów ćwiczących, która 
będzie sprawdzianem poziomu organi 
zacyjnego i gotowości szeregów strze­
leckich od najmłodszych orląt do rezer 
wistów i członków współdziałających

F o c fz fę fc o u /a it fe
Wszystkim tym. którzy oddali ostatnią posługę mężowi i ojcu na­

szemu

ś .  p .  R O M A N O W I  T R Y T K O
a w szczególności ks. Antoniemu Rubikowi, ks. Wincentemu K ruko­
wi oraz delegacji Stowarzyszenia Kupców Polskich w Zawierciu z pre­
zesem p. Bronisławem Zawadzkim na czele, tą drogą składamy staro­
polskie ,,Bóg lZapłać“

ŻONA. CÓRKI, ZIĘCIOWIE I W NUKI.
Poręba, lipiec 1933 r.

Ostry kurs władz
w zwalczaniu awanturniKów

W uh. poniedziałek został zatrzyma 
ny Stanisław Kudelski, zamieszkały 
w Sosnowcu przy ul. Okrzei 2 za noto 
tyczne wywoływanie awantur na te:e 
nie Sosnowca. Kudelskiego przekaza­
no władzom administracyjnym, 
które go ukarały dwu miesięcznym 

więzieniem.

Należy dodać, że po ostatnich pohi 
ciach i awanturach, jakie miały miej 
see na terenie Zagłębia władzo admini 
stracyjne
w zię ły  s ię  ostro do tępienia tego przy  
krego objawu, karząc w inyeh z całą 

surowością.

Komisja pracy chałupniczej
rozpoczęła działalność

W tych dniach odbyło się. inaugu­
racyjne posiedzenie podkomisji p ra  *y 
chałupniczej przy międzyministerial­
nej komisji
do spraw przemysłu ludowego 1 domo­

wego.
Na pierwszym posiedzeniu przedy­

skutowano szczegółowo zadania i cele 
komisji. Na plan główny swych prac 
podkomisja wysunęła przede wszyst­
kim zajęcie się tym i ośrodkami, na te 
renie których położenie chałupnictwa 
przedstawia się najgorzej.

Prace prowadzone mają być nie w 
’kierunku niesienia pomocy doraźnej

Krwawa bójka miądzy gośćmi
na w eselu w B ędzinie

Krwawe wesele odbyło się przy ni. 
ynkowej w Będzinie w mieszkaniu 
>zefv Blicharczyk. podczas biesiady 
ynikła między gośćmi weselnymi bój 
t, w czasie której wybito praw ie 
szystkie szyby w oknach i poturba- 
ano kilka osób.

Najciężej ranny został niejaki Wla 
slaw Haze, który otrzymał cięcie 

rzytwą w prawy policzek.

Zatrzymano cztery osoby. Bogusia 
wa Blicharczyka la t 26 (Sztolna 18), 
Czesława Hetmańezyka lat 20 (Lempa 
4), A ugustyna Strużyckiego, ła t 28 i 
Antoniego Pańczyka, la t 25 (Staszyea 
3), którzy stanęli wczoraj przed S ą ­
dem Okręgowym w Sosnowcu.

Sąd skazał wojowniczych gości we 
solnych na rok więzienia.

którą przewiduje się w wyjątkowych 
jedynie wypadkach i w bardzo szczu­
płym zakresie, lecz pod kątem widze­
nia trwałego polepszenia bytu chału­
pników.

W związku z tym podkomisja podej 
mować będzie prace w kierunku orga 
różowania wytworów pracy chałupni­
czej oraz organizowania zespołów7 wy 
twórców.

I  M m i  wywiłasow IstiK

m
t t

*

Zmienne pogodj pow-oduja cały 
szereg defektów na skórze. 

Danie, które pragną usunąć 
zmarszczki, piegi, liszaje itp. 
zechcą zwracać się listownie 

lub osobiście
do Poradni Kosmetycznej przy 

ŚWIT* Laboratorium Kosmety 
ków Higienicznych, W arszawa 

Aleje Ujazdowskie 37.
celem otrzym ania bezpłatnycli 
wskazówek racjonalnej p ie lę­

gnacji urody.
P reparaty  do nabycia w pierw­
szorzędnych drogeriach i perfn- 

meriach.

D r z a z g i
Ż E N I A C Z K A

>V Czeladzi stanęła onegdaj na ko-, 
blercu ślubnym oryginalna para: on —•
81 lata; ona — 5S lat.

Żadna reklam a nie pomoże lepiej W, 
zachęcaniu do wstępowania w związki 
małżeńskie jak ogłoszenie takiego faktu. 

Pomyśleć: on — mimo awyoh 84 lat— 
po raz trzeci decyduje aią na podobny 
krok. Dla „młodej panny* też nie pierw 
szyi na. A mimo to.„ f

Naprawdę wielka reklama dla stanu 
małżeńskiego.

Tymbardziej, że młodsi ludzie wcale 
nie chcą się żenić. Boją się żeniaczki, 
jak ognia, wykręcają sią niskimi zarób, 
kami, wyszukując formy bardziej wygód 
ne, tańsjp, koleżeńskie...

A nam właśnie przykład brać z leci* 
wej czeladzkiej pary. jSfo kalkulować^ 
nie mędrkować, tylko lui —, do ołtarza 
— -  na śmiałego! w im.
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Przif yłośnlku
DOROCZNA .WYSTAWA RADIOWA^ 

Z dniem 25 sierpnia br. otworzy po 
raz pierwszy w W arszawie swe podwoja 
Doroczna Wrystawa Radiowa. Organizo 
wana przez Polskie Radio wespół z saerą 
giem insytucyj oraz krajowym przem y 
słem radiotechnicznym — wystawa ta ma 
za zadanie stworzyć stałą instytucją pr® 
pagandy radofonii, rozwoju radiotechni 
ki oraz przemysłu radiotechnicznego.

Na terenie gmachu YMCA w W arsza 
we przy ul. Konopnickiej 6, wre już gorą 
czkowa praca przygotowawoz, oclem przy 
gotowana trzech pięter wielkego gmaohu 
pod tereny wystawowe. Wystawa odbą 
dzie siq w czasei od 25.8 do 11.3 br., w któ 

rym to okresie czasu na terenie wystawy, 
odbędzie sic szereg oiekawych imprez
p ro p a g a n d o w y ch ,,

Doroczna W ystawa Radiowa obejmo 
wać będzie przede wszystkim dwie wiel 
kio sale przemysłu radiowego i pomocni 
czego. Jednocześnie z prezentacją wielo 
letnego dorobku naszego przemysłu radio 
technczuego, zobrazowane zostaną najcio 
kawsse fazy produkcji odbiorników i  
lamp katodowych.

Ze studia wystawowego m ie s z c z ą c e g o  
siq w pięknej sah  gmachu YMCA. zosta 
nie nadane około 50 audycyj rozrywko 

wych; poza tym z terenu wystawy Pol­
skie Radio transmitować będzie szereg 
imprez sportowych i rozrywkowych.

W związku z wystawą zorganizowano 
będą ponadto uwie wielkie imprezy dla 
świata radioamatorów. Porwszą z nieb 
będzie konkurs wynalazków, którego wy 
różnione prace zostaną wystawiono na 
DWR. Poza tym  po raz pierwszy w Pol 
see odbędą sią wielkie zawody o mistrzo 
stwo w nadawaniu i odbiorze znaków 
Morsa.

Jednocześnie na DWR. ujrzymy po 
raz pierwszy w Polsce szklane skrzypce 
i specjalne przyrządy elektro — muzycz 
ne wynalazku profesoro Teremine.

Specjalne ulgi kclejowe dla zwiedza 
jącyck wystawą oraz szereg pociągów pa 
pularnych umożliwi zwedzenie Dorocz­
nej W ystawy Radiowej mieszkańcom naj 
odleglejszych zakątków naszego kraju.

 oOo-----

Awantury w Grodźcu
SPÓR NA TLE NIEPOROZUMIEŃ

32 letni mieszkaniec Grodźca Ed­
mund Kuśmierski (ul. Słowackie#*») 
miał nieporozumienia z K atarzyną Ku 
śmierską (Konopnickiej 18), które za­
kończyły się aw anturą i pobiciem Ku- 
śmierskiej. ‘ _

Sąd czeladzki skazał K uśmierski ego 
na 3 mieś. aresztu i na zapłacenie k.v- 
sztów procesu. '
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Wymówienie umowy zbiorowe]
w górnictwie węglowym Zagłębia Dąbrowskiego I Krakowskiego

Jak pisaliśmy, na kongresie dolega 
tów O. Z. G. w Sosnowcu podjęta zo­
stała uchwała wypowiedzenia umowy 
zbiorowej w górnictwie węglowym Za 
głębia Dąbrowskiego i Krakowskiego.

Obecnie dowiadujemy się, że umo­
wa została przez C. Z. G. wypowiedzią 
na. Zawiadomiony został o tym inspa 
ktor pracy w Sosnowcu. (

Termin wymówienia koóczy się 
80 września br.

C. Z. G. domaga się 10 proc. pod­
wyżki płac, skrócenia czasu pracy m  
powierzchni do 7 i pół godziny dzień 
nie oraz przegrupowania szeregu ko- 
paid do wyższej kategorii.

Zawarcie umowy
W FABRCE SZTUCZNEGO JE­

DWABIU W MYSZKOWIE.
W inspektoracie pracy w Często­

chowie, odbyła się konferencja w wy 
ni ku której zawarto umowę zbiorową 
W fabryce sztucznego jedwabiu w My 
szkowie.

Umowę zawarto na warunkach sta 
wek płac ustalonych przez arbitraż w 
1937 r.

Nadmienić wypada, ie  w inaju r. 
ub. robotnicy tej fabryki uzyskali 10 
proc. podwyżki płac, a we wrześniu o 
l-zeczeniem arbitralnym 15 proc.

Ostatnio odbyło się zebranie rob >-

Tragedia bezdom nego
OBROŃCY OJCZYZNY.

Z mieszkania przy ul. Sienkiewicza 
13 w Sosnowcu został przed kilku 
dniami wyeksmitowany bezrobotny in 
wal i da wojenny mający żonę i dwoje 
małych dzieci niejaki Cieśkkowski.

Cieślikowski znalazł się bez dacm 
nad głową to też onegdaj udał się do 
Opieki Społecznej, gdzie otrzymał 30 
zł. Jak się dowiadujemy Polski Zw. 
Obrońców Ojczyzny przyznał na spe­
cjalnym swym posiedzeniu Cieślików 
f-kiemu 20 zł. zapomogi i uchwalił za­
jąć się jego losem.
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Przykład dla innych
PODZIĘKOW ANIE ZARZĄDU.

Zarząd okręgu w yraża sw oje zadowo­
lenie z nadzw yczaj spokojnego przebie­
gu zawodów i sportow ego zachow ania 
Nie w szystkich graczy w czasie zawodów 
decydujących o ty tu le  m istrza  kl. A 
oOZPŃ., rozegranych na  boisku w Grodź 
en, pomiędzy drużynam i Kiś. Zagłąbian- 
k a  i KS. Solvay w dn. 10 hm.

P odziękow anie należy sic; rów nocześ­
n ie sarządowi KS. S o lvay , za wzorowe 
u trzym anie porządku na tychże zaw o­
dach.

Obrady tComi&fi
CYNKOWEJ w  KATOWICACH.
Na Śląsku rozpoczęła swe obrady  Ko 

m isja  Cynkowa , złożona z pp. Ponia 
tow skiego ,dy rek to ra  B iu ra  Ekonomicz 
D«go R ady M inistrów , naez. Robow 
BKiego i płk. Szm oniewskigeo z mini 
s te rs tw a  przem ysłu  i hand lu , nacz. Po 
m orskiego z In s ty tu tu  B adania K oniun- 
k tó r oraz inż. Rojewskego z Izby Przem y 
słowo — H andlow ej w K atow icach.

Celem prac K om isj; je s t zbadanie ca­
łokształtu  problem ów , zw iązanych z prze 
inysłem  cynkowym , szczególnie zaś za 
Sadnień z zakresu  organ izacji sprzedaży 
1 Polityki cen. K om isja  zwiedzi poszczę 
golnę ośrodki przem ysłu  cynkowego i na 
"'ąże bezpośredni k o n tak t z przedstaw i 
e»elami te j gałęzi produkcji.

tników tej fabryki. Po wysłuchaniu 
sprawozdania z przebiegu odbytych 
konferencji i odczytaniu zawartego 
układu zbiorowego zebrani robotnicy 
jednogłośnie akceptowali zawarty u- 
kład zbiorowy pracy.

0 umowę zbiorowa
W FABRYCE RECHNICA.

W Dąbrowie Górniczej istnieje nie

[Wczoraj w południe wydarzył się 
na bieda - szybie pod Niemcami tra 
giczny wypadek, któremu uległ bez 
robotny górnik, 40-łetni Stanisław 
Kłos.

Kłos pracując na bieda - szybie do­
stał się w strefę dobywającego ;iję 
stamtąd czadu i stracił przytomność. 
Dopiero po pewnym czasie znaleźli go

, Diii: Natalii
^ r0lJa Jutro: InocenUgo

27 Wschód słońca: J,4<J
Lipiec Zachód słońca 7,87

Dyżury aptek w Sosnowcu
D ziś dyżury uocne pełn ią  następując0 

HTitfiki *
H. R ogow skiego, ul. Małachowskiego 12
W. D aw isk ibow ej, ul. P iłsudskiego 1 
G-. K n p feib lu n ia , ul, Nowopogońska &
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Do H o  sierpnia bezpłatnie
o t n y m a  K ażdy „Ex?r8s Z a g łą 0 ia!
k to  zaabonuje i zapłaci p ren u m eratę  
za miesiąc sierpień. ,,

Prenumerata „Expresu Z agięta  
z ounoszeniem do domu, lub przesycą  
pocztową k o s z tu je

ty lk o  z t .  2. —  miesięcznie-  
Każdy prenumerator ..E-ipresu 

Zagłębia korzysta z b e z p ła tn e j porauy 
Prawnej.
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©dy żebrak
P R Ó B U J E  K R A Ś Ć ...

Onegdaj na dworcu kolejowym w 
Sosnowcu żebrak Siudak z Niwkt w 
łówał dokonać kradzieży pieniędzy * 
kieszeni Zygmunta R yn k ow sk iego  z 
Białegostoku.

Siudaka zatrzymano i przekazał 
władzom sądowym,

duża fabryczka śrub i nitów, stanowią 
ca własność Rechnica, zatrudniająca 
około 70 robotników. '

[Większość robotników w ostatnich 
dniach przystąpiła do klasowego Zwią 
zku Robotników Przem. Metalowego.

Sekretariat okręgowy przygotowu 
je już projekt umowy zbiorowej i w 
tych dniach prześle ją właścicielowi f i  
bryki.

leżącego bez przytomności towarzysze 
pracy i natychmiast wywieźli na po 
wierzchnię.

Zawezwano lekarza, który jednak 
mimo wysiłków nie mógł już uratować 
nieszczęśliwego górnika, który zmarł 
zatruty gazami. Zwłoki przewiezione 
zostały do kostnicy na Niwce.

— W IE L K A  ZABAW A. W niedzielę 
dnia 31 hm. odbędzie się w p ark u  sie- 
leckim w ielka zabaw a u rządzana s ta ra ­
niem Związku Rezerw istów  koło Sosno­
wiec _ Sielec. P ięk n y  p ark , doskonała 
o rk iestra , liczne a trak c je  i tani bufet 
g w aran tu ją  wesołe i przyjem ne spęd /c­
nie czasu.

Przebudowa ulicy
SOBIESKIEGO W SOSNOWCU.

W zw iązku z przebudow ą drogi p ro ­
wadzącej z Sosnowca na Śląsk na odcin 
ku u licy  Sobieskiego w Sosnowcu w strzy  
m any został ruch pojazdów m echanicz­
nych do 15 w rześnia br.

O bjazd w' k ierunku na Śląsk w inien 
się odbywać: w czasie przebudowy odcin 
ka od ulicy P iłsudskiego  do Naftow ej 
— ul. N aftow ą i W iejską. W  czasie prze 
budow y od ulicy N aftow ej do mostu na 
rzece B rynicy  przez 3-go M aja, W awel, 
N arutow icza i szosą do M odrzejowa.

Zuchwałego wyczynu złodziejskie­
go dokonał 18-letni Józef Saltarski z 
Będzina (Wąska 9). Usiłując dopuś ić 
się kradzieży z przejeżdżającego mię­
dzy Dąbrową, a Będzinem pociągu to 
warowego Saltarski z kilkoma nieuja­
wnionymi dotychczas kompanami 
wdarł się na pociąg, a spostrzeżony

Wypidak na kop. Niwka
Na kopalni Niwka u przedsiębierz

cy Masztalerza uległ wczoraj wypad* 
kowi robotnik Klasa, któremu odcięto 
2 palce u nóg.

Klasę przewieziono do szpitala.
I im iZ S  XAXAJSNI A N fA 3V H Y A i 

W JASTRZĘBIU ZDROJU
Onegdaj .Wakacyjny Instytut Sztuki 

w W iśle urządził dla swoich prelegen  
tów i  słuchaczy wycieczkę krajoznawczą 
do Jastrzębia Zdroju. W  wycieczce brali 
udział m. in. radca Min. ,W. R. i O. P . 
Rusinek, kierownik W IS. w Wiśle, radca 
dr. St. Furmanik, kierownik tegoż insty  
tu tu w Gdyni, artystka malarka p So fi 
srezenko, redaktor Tobik, artysta muzyk 
p. W inkler ,a rtystka dramatyczna p. 
Bjelicka, p. Szukścianka, znana działacz 
ka na Litwie Kowieńskiej, znana dzia­
łaczka p. Dobrowolska, prof. Kowalew-i 
ski i prof. Szpeidel I in.

Po zwiedzeniu zdroju, urządzeń leoznł 
ozych i basenu kąpielowego m ili gościa 
przyjęci zostali śniadaniem przez Zarząd 
Gminy i Dyrekcję Zakałdu Zdrojowego. 
W czasie śniadania, które odbyło się w W 
bardzo m iłym nastroju, p. radca Rusi­
nek dokonał dekoracji gospodarzy odzna 
kami WIS.

— CHOROBY W  SOSNOWCU. Wi 
ub. tygodn iu  zanotowano w Sosnowed  
następu jące  w ypadki zachorowań: duf 
b rzuszny  3, p łonica 2, róża 4, k rztusiec  1® 
gruźlica  4, jag lica  .3.

Morderstwo na weselu
ŚMIERTELNY STRZAŁ DO PRZECIW!

NIKA.
W  re s ta u ra c ji F a b ra  w Łodygow icach, 

pow. bialskiego, doszło do aw an tu ry , któ 
ra  zakończyła się śm iercią jednej osoby,

Nn wesele ,odbyw ające się tam , przy  
był m. in. 28 le tn i m ieszkaniec W ilkow io 
W ojciech H ctn a ł. Zabaw a osiągnęła oko 
lo północy p u n k t k u lm inacy jny  w zwią* 
ku z konsum eją wódki i piwa przy  czym 
n a tu ra ln ie  d oszło do aw an tu ry .

Kłótnia wybuchła między Hetmanem  
a niejakim Bobkiem który w pewnym nio 
meneie wyciągnął z kieszeni rewolwer I 
wystrzelili do Hetnała trafająe go  śmier 
teinie w  okolicę serca.

Zanim pr/yhyło wezwanie z Białej po 
gotowie ratunkowe, fle tn a ł zmarł. Spraw, 
cą zajęła s»ó policja, która wssezłęa de 
chodzenia.

Nowa partia kryminalistów
W BEREZIE.

[W osta tn ich  dniach z połeeenia m ini 
stra spraw wewnętrznych skierowana a® 
staLi do m iejsca odosobnienia w Berezie 
K a rtu sk ie j, g ru p a  k lk u n astu  szkodników  
gospodarczych i zawodowych kryminali 
stów.

M. iu. osadzono w Berezie Kartuskiej 
Eliasza W eintranba, roachera podatko 
we z Łodzi, który sprzedaw ał fikcyjne ra
chunki różnym  kucom, uchy la jącym  się  
w ten sposób od podaków, H ip o lita  J a ­
nuszkiew icza zawodowego k a s ia rra  
po rtrach  jubilerów  poznańŁkich. 9 razy  
karanego  sądownie, Moszka Gorfinkla, 
p asea r z L ublina, Czesława Grzywnowi 
cza, aw an tu rn ik a  — nożowca z Często 
chowy, w ym uszającego pieniądze na wód 
kq od spokojnych meszkańeów, S tan iała  
wa Liszka, zawodowego złodzieja z woj. 
kieleckiego, k ió ry  podczas odbywaDia ka 
ry  w ięzienia przygotow yw ał z innym i 
więźniam i p lan y  przestępstw , k tóre  za 
m ierzał dokonać po w yjściu z w ięzienia, 
oraz F eliksa  M ichalskiego jednego z n a j 
bardziej czynnych i doświadczonych wła 
m ywaczy w arszaw skich osiem razy  kara 
nogo sądownie.

przez strażników kolejowych, 
zatrzymał pociąg przy pomocy auto­
matycznych hamulców i zbiegł.

Nieletni złoczyńca odpowiadał oba 
cnie przed Sądem Okręgowym w So­
snowcu i skazany został na trzy miesią 
ce aresztu.

Śmierć nad bieda-szybem
B e z r o b o tn y  g ó r n ik  z a c z a d z ia ł
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Krwawy wyczyn złodziejski
młodocianego przestępcy
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l  miłości do ojca
O D EBRA Ł SO B IE  ŻYCIE.

.W strząsające sam obójstw o na  tle  nie 
zw ykłych m otywów popełnił w oddało 
nych o 6 kilom elów  od S am bora Biskowi 
each syn k ile jarza, 14 le ln i uczeń 6 kła 
sy szkoły powszechnej Edw ard Zającz 
kowski.

B aw ił sią on z kjlkom a rów ieśnikam i 
w położonym obok stac ji ogrodzie.W  tra k  
eie zabawy doszło miedzy chłopcam i do 
sprzeczki, a  następn ie  do bójkg pidczas 
k tórej oberw aio sie nieco synkow i zwierz 
ebnika ojca m ałego Zajączkowskiego.

P o b ity  pobiegł z płaczem do dom u i 
spowodował zupełnie n iepotrzebne wmie 
szanie sK  starszych  w spór dzieci. N astą 
p iła  in terw encja  ojcow ska, p o p arta  na do 
m ia r au to ry te tem  zajm ow anego stanow is 
ka. N a bardzo am bitnego  Edzia Zającz 
kowskiego podzałala ta h is to ria  w okrop 
ny  sposób. W yobrażał sobie, że z powodu 
jego w yb ry k u  może ucierpieć jego ojciec 
i w swej naiw nie dziecięcej miłości syno 
weki ej postanow ił <ha okupienia swego 
czynu pozlaw ć sie życia.

Uciekł z domu i w pobliżu stacji oeze 
kiw ał niespostrzeżony przez nikogo z 
przyłożoną do szyn głow ą zbliżenia sie 
pociągu.

O godz. 17.15 odcięła lokom otyw a poeią 
gu tow arow eog, zdążającego z Sam bora 
do Chyrow a, nieszczęśliwemu chłopcu 
głową od kadłuba.

Nowy Katolicki
U N IW E R SY T E T  LUDOWY.

K ato lick ie  Stow arzyszenie Młodzieży 
diecezji kieleckiej ukończyło budową je 
dnopątrow ego gm achu w Dobrom yślu, 
obok B iałogonu w k tórym  po feriach zo 
etnaie u ruchom iony kato lick i uniw ersy  
let ludow y.

■ oOo------

Budowa nowej radiostacji Śląskiej
w Brzezince pod Mysłowicami

U siM ładfiie isze  zegary
Ś W B € B Ś € M

N a tegorocznych m ć ę d z y n a r  udo­
wych próbach chronom etrów  w Ted 
dington (A nglia) przedstaw iono do 
kontroli 505 czasom ierzy. \a jw ię k s .:;t 
dokładność w ykazały szw ajcarskie ze 
gark i osiągając na 100 teoietycznych 

W  ciągu 24 godzin W y k a z a ł y  szwaj 
punktów  pełnej dokładności aż 97,3. 
carskie zegarki m inim alne odchylenie 
w yrażające się w kilku setnych czę­
ściach sekundy. P ierw szych dw adzie­
śc ia  m iejsc kontroli zajęły zegarki 
szw ajcarskie.

,W Brzezince pod M ysłowicami roz 
poczęto już  w stępne roboty p rzy  budo 
wie nowej rad iostacji, k tó ra  zajm ie 
teren  około 7 ha.

Narazie prowadzone są roboty de 
nine i betonowe, niebawem zaś rozpo 
eznie się budowa gmachu, w którym  
mieścić się będą maszyny. M ontaż 
wież antenowych nastąpi po zakończę 
niu prac przygotowawczych.

J a k  już  podaw aliśm y, nowa radio 
s tac ja  śląska w Brzezince będzie min 
la moc 50 K W . i zastąpi dotychczaso 
\vą rad iostację  w B rycow ie pod Kuto 
wicami o sile 12 KW . NoAva rad iosta  
c ja  — jak  widać z porów nania c y fr— 
będzie 4 razy siln iejsza niż s tac ja  ''.o

tychczasowa, a więc w zrośnie odpowie 
dnio również je j  zasięg, chociaż i za­
sięg sta re j s tac ji śląskiej był poproś tu 
rekordowy.

Dzięki nowej radiostacji, która cał 
kowicie wykonana będzie z polskich 
materiałów i rękami polskiego robotni 
ka według planów polskich inżynie­
rów, — słowo i muzyka polska docie 
rac będzie daleko po za graniąe nasze 
go kraju. n

Należy również podkreślić, że cała  
in sta lac ja  nadaw cza w ykonyw ana jest 
w w arsztatach  w łasnych Polskiego 
Radia.

Nowa tad io stac ja  nadaw ać zacznie 
audycje już  za kilka miesięiy.

Na. ilustracji p ro jek t nowej radio- s tac ji śląskiej w Brzezince
pod Mysio wicami.

DOBRZE W YCHOW ANA P A N IE N K A .
P an i K lopsińska jest zeórką ua balu. 

.W pewym momencie zauważa, że córecz 
k i nie m a na sali. N iespokojna udaje  sie 
na poszukiw ania w zacisznym  buduarku  
znajdu je  ją  w objęciach jakiegoś mło 
dzieńca.

dzicóca .
— W’ tej chw ili powiedz tem u p an u , 

zeby cie puścił! — każe oburzona m atka  
córce.

— Nie mogę rozm aw iać z tym  panem — 
odpow iada córeczka. — On nie był mi 
wcale przedstaw iony!

M A & i O
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI. 

Środa 27 lipea.
«.15 „K iedy tą p n ę  W stają zorze 6.25 Mu 

zybą  (P iy tj) 6.45 G im n asty k a  7.00 Dziim 
m k poranny  7.15 K oncert po ranny  w 
wyk. ork. wojskowej 8.00 P rze rw a  11.57 
H ejnał z K rakow a. 12.05 A udycja połud 
niow a. 13.8G Przerw a. 15.15 A udycja dla 
dzieci opow iadanie. 15.45 W iadom ości go 
sp o d a m e . 1G.00 K oncert ork. Rozgłośni 
W lieńskiej. 1G.45 Dlaczego i ja k  wojska 
s tu d iu ją  h istorie odczyt. 17.00 M uzyka ta. 
neczna. 18.00 Ogród angielsk i felieton. 
18.10 Areie operowe w wyk. St. Romanow 
skiego. 18.45 P an  m andatariu sz  urzęduję 
fragm ent z Zaklętego dworu. 19.00 Reei 
ta l wiolonczelowy. Br. N agujew skiego. 
19.02 Pogadanka ak tu a ln a  19.30 K oncert 
rozryw kow y. 20.45 Dziennik wieczorny. 
*20.55 P ogadanka ak tualna, 21.00 A udycja 
dla wsi 21.10 Chopin a polska ziemia, 
aud. Apoteoza poiskości 22.55. P rzeg ląd  
prasy . 23.00 D ziennik wieczorny. 23.15, 
W arszaw a II.

KATOWICE.
Środa. 27 lipca.

6.15 A udycja poranna. 6.20 Muzyka.
13.00 W iadom ości bieżące 14.00 K oncert 
życzeń. 15.10 Giełda Zbożowa Towarowa 
w K atow icach. 15.15 Swaczyna w ogród­
ku” — audycja dla dzieci 15715 W esoły 
koncert dla dzieci w w ykonaniu  orkie­
s try  harm onistów  17.00 M uzyka taneczna
21.00 Eugeniusz Paw łow ski „Cienie od 
Tatr'* 22.00 W iadom ości sportow e 22.05 
17-ta p rem iera  „śląsk ie j Pozytywki'* 
22.35 K oncert rozrywkow

PROGRAM OGOLNOPOLtsKI. 
Czwartek, 28 lipca.

6.15 Kindy raiiup w stają zorze- 
Muzyka y olyt. 6.45 G i.n n a s tT 'a  7,00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka poranna,
8.00 Przerw a. 11.57 H ejnał z K rakow a. 12.08 
A udycja południowa. 13.C0 Przerw a. 15.15
„M oje w akacje” po-wieść Starego
D oktora dla dzieci 15.30 M uzyka lekka 
15.45 W iadomości gospodarcze. 16.00 M u 
z jk a  salonowa w w ykonaniu K w arte tu  
Rozgłośni K rakow skiej. 16.40 Ja k  pow­
s ta je  samochód — pogadanka 16.45 Spół­
dzielnia turystyczno  - letn iskow a — felia 
ton 17.00 M uzyka taneczna w w ykona­
n iu  M ałej O rkiestry  P . R. 18.00 Przegląd  
w ydaw nictw  18.10 W iązanka śląskich 
pieśni ludowych w opracow aniu H enry  
ka Niczego w w ykonaniu  mieszanego 
chóru Stow arzyszenia K olejarzy  Ślą­
skich 18.30 O ryg inalny  T ea tr  wyobraźni * 
prem iera  słuchow iska p. *t, „Trw oga W 
San A ntonio1’ 13.10 K oncert laureat.0 w 
K onserw atorium  W arszawskiego. 19.30 
Pogadanka ak tu a ln a  19.40 Letne n astro je  
— koncert rozr. W p i zerwie skecz „P ań , 
siw a nie ma w domu*4 20.45 Dziennik wie 
czorny 20.55 P ogadanka ak tua lna . 21.00 
A udycja dla wsi 21.10 Recital śpiewaczy 
Lucyny Szczepańskiej *21.30 P rzerw a 21.35 
..Morze i m uzyka — koncert symfoniczny, 
(cześć I I)  tran sm is ja  z P ary ża  Orkiestra* 
sym. pod dyr. M anuela R osentkala  i' 
M arg u erita  F ille a u  iśpiew) 22.30 Audy­
cja  z okazji św ięta Narodowego Peru? 
22.50 W iadomości sportow e 22.55 Prze. 
gląd prasy. 23.QO O statn ie  •wiadomość? 
dziennika wieczornego.

c
[
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Powieść

69)
Zw olna A rm and przyszedł do sie­

bie i o tw orzył oczy. W szystko znik­
nęło. Znajdow ał się pod oknem swego 
m ieszkania, z którego wyskoczył, p o r­
w any av zruszeniem , nad k tó rym  nie 
mógł zapanow ać. Chciał uczynić w y­
siłek, ażeby się podnieść i pobiec do 
paw ilonu, w  k tórym  rozegrała się 
s traszna  traged ia , ale siły m u zabrakło 
i upad ł zemdlony na  ziemię.

IX .
NOW UK ŁAD.

K iedy Luizzi przebudził się, z omdie 
n ia, u jrza ł się w  pokoju, k tó ry  za jm o­
wał u  pana  B ure; lam pa pa liła  się 
p rzy  nim, służący siedział p rzy  jego 
łóżku. Chory przez długi czas nie m ógł 
zebrać dokładnie wspom nień syoieit, 
ażeby zrozumieć położenie w jak im  się 
znajdow ał. Zwolna zdarzenie całe i 
przyczyny, k tó re  je  wywołały stanęły 
w jego pam ięci, albo raczej p rze d s ta ­
w iały się, jak  straszny  sen. k tórem u 
uległ i którego spraw dzenie się nie 
zunełnie w yraźn ie rabowało się w jego

um yśle . P o w sta ł na łóżku i obejrzał 
się  koło sieb ie , czuł że m u sił brak. 
Z w oln a  p rzek on ał s ię  po bandażach, 
które o b w ija ły  jeg o  rękę, że im p u ­
szczono krew  i p rzyp om in ając  sobie  
w ysok ość  okna, z k tórego  wy sk oczy ł, 
d z iw ił s ię  że się  n ie zab ił i obaw iał 3ię 
czy czasem  n ie z łam ał ręki lu b  nogi. 
D otk n ął się  av różnych  m iejscach , po­
ru szy ł staw am i i przekonał się  z pcw  
ną radością , że  nie u leg ł złam a j m  żad­
nego członka. ZapcAvniwszy się  w ton  
sposób o sta n ie  sAVojego z d r o .v a . Lu­
izzi znÓAv zaczął m yśleć  o straszn ej  
scen ie  k tórej był ŚAyiadkiem i k tórej 
okropnem u rozw iązan iu  przeszkodzić  
p ostan ow ił. P rzy k u ty  do łoża  boleścią
i niem ocą, szu k a ł czyrnhy m ógł sobie
dopom óc, albo kogo k tóryb y  go o b ja ś ­
n ił i w  potrzeb ie  w yk on a ł rozkazy.
W ten cza s to sp o strzeg ł służącego , k tó ­
ry s ied z ia ł p rzy  jego  łożu. N ieg o d z i­
w iec  zajmoAval s ię  bardzo d la  sieb ie
w y g o d n ie ,v w yk on an iem  po lecen ia  ja ­
k ie m u dano p rzestrzegan ia  n a jm n iej­
szy ch  p oru szeń  chorego, gd yż czy ta ł  
7 . ca łą  uw agą  dziennik , o g ry za ją c  bary

dzo pięknie paznokcie. Luizzi m iał 
czas przypatrzeć się tem u czloAvioko- 
wi nie poznał w nim żadnego ze służą 
cych p. Bure. Postaw a zuchwała i peł­
na zaniedzania togo błazna Avielee nie 
podobały się Arm andow i. W reszcie, 
chorzy są tak  jak  kobiety, nienatvidza, 
żeby się zajmoAvac czym innym  nic zaś 
nimi. Gniew A rm anda di szedł do naj- 
A\*yższego stopnia, kiedy wspom niany 
lokaj, który  czytał dzi u n i k  z uśmie­
chem zarozumiałości na ustach, po ­
gw izdując sobie, tn ru  i ia) pod nosem 
te w yrazy: „To bardzo śmieszne! ba r­
dzo śm ieszn e!“

— Zdaje się, że to co czytasz jest 
bardzo zabaA\Tne — pow iedzia ł Luizzi 
z gniewem.

Lokaj spojrzał na A rm anda ?. 1 oku 
przym rużając oczy i poAviedzial:

— Osądź sam o tym , panie baronie:
„W  dniu w czorajszym  m iął miej* 

see pojedynek, pomiędzy panem  Di- 
lois, kupcem A v e ł n y  i młodym K ar >• 
lem. jego subjektem . Ten osta tn i t r a  
f i o n y  kulą aa7 piersi um arł d z i ś  rano. 
Zapytyw ano się jak ie  mogły być po­
wody tego pojedynku, ki od a* nagły 
Avyjazd pani Dilois w yjaśn ił w szy­
stko".

— W ielki Boże! — zawołał L uiz/i 
zryw ając się na łóżku — K arol z a ­
b ity 1?

Służący czytał dalej:
„U trzym ują, że słowa m ałżonki jed 

nego z naszych najbogatszych notariu  
szy nie mało się przyczyniły do w y­
krycia  przez p. Dilois poufałych1 sto-

M inkoA v, jak ie  zachodziły pomiędzy)* 
jego żoną i młodym Karolem*4.

— Jak to , wydrukoAvano to w  dzień 
niku? — zaA\7ołał Luizzi osłupiały, •»

— Oh! to jeszcze  nie Avszystko —* 
odpoAviedzial słu żący  —  słuchaj parj]

„Godzina dziesiąta wieczorem. T o­
rn adu  jem y się o w ypadku straszliw ­
szym jeszcze. M argrabina du V al prze 
cięła pasmo dni swoich, Avyskoczyrv* 
szy z najrvyższego p ię tra  swego piła* 
cu. Okoliczność nadzAvyczajna tego sa­
m obójstwa, k tó ra  łączy się a v  ni.ep >-• 
dobny do w yjaśn ien ia  sposób ze spra- 
wą pani Dilois, wychodzi na jaw7, /. 
poAA7odu biletu znalezionego Av7 ręce 
m argrabiny. Znajdowało się w nim n a ’ 
stepnycb kilka w ierszy: „Ten A... je s t 
nikczemnikiem, nie dotrzym ał przy­
rzeczenia jak ie  ci dał: poAviedzial AASzy) 
slko. Zgubił mnie... I  ciebie, ciebi J  . 
B iedna Lucy, jakżeż cię żałuję*4 pod­
pisano: „Zofia D ilois44. W szyscy się 
dopy tu ją  kto jest ten nikczemnik, o- 
znaczony początkową głoską A... Gry) 
to jes t imię, czy też nazwisko? Z d ru ­
giej strony dziw ią się mocno tym  ty ­
kaniem  pomiędzy dwiema kobietam i, 
które nie należały do jednego tow a­
rzystw a i k tóre nie mogły naw et '/.had 
się av młodości, jako tow arzyszki 3 
pensji, alborvicnt m argrab ina  nigdy) 
nie opuszczała m atki sw ojej aż do d.uut 
zamąż pójścia, przeciw nie zas^ pani 
Dilois była wychowaną z m iłosierdzia 
przez pew ną s ta rą  kobietę, ' k tó ra  j l
p rzy ję ła  av dzieciństw ie44. 'U'*'

d. c.n. *
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Morderca o 2-ch nazwiskach
ma na swym sumieniu kilkanaście zbrodni

{W Nadwornej został swego czasu
aresztowany morderca tamtejszego 
restauratora, Michał Kowali we,. Ko­
waliwa ma na swym sumieniu kilka­
naście mordów.

Obecnie wyszło na jaw, że Kowa- 
Lw występował od dłuższego czasu 
pod fałszywym nazwiskiem.

N azyw a on się faktyczn ie Michał 
M iniajluk. Pochodzi z K ołom yi.

Nazwisko Kowaliwa przebrał on 
n ie z w y k ły c h  okolicznosciacn, lit.0- 

rych szczegóły kryje tajemnica śledz­
twa. -

Miniajluk w roku 1919 odpowiadał 
przed sądem karnym, oskarżony wraz 
7. trzema innymi osobami o udział w' 
masowym morderstwie, popełnionym 
na osobie urzędnika sądu kołomyj skrę 
go i jego dwóch synów. Proces zakoń­
czył się -wyrokiem skazujący m Mintaj 
luka na 12 lat więzienia.

Po opuszczeniu więzienia Miniaj- 
łuk, zaznajomiwszy się w murack wię 
ziennycb jeszcze dokładniej ?. życiem 
przestępczym, począł po kolei popeł­
niać nowe przestępstwa.

*Jak zdołano dotychczas ponad w'szel 
ką w ątp liw ość ustalić, jest on sprawcą  
gangsterskiego napadu rabunkowego 
w r. 1335 wr Stan isław ow ie na jubilera  
K arola Hagera.

Zbrodniarz uderzył Ragera w gło­
wę, następnie usiłował poderżnąć mu 
gardło. Eager zdołał odparować skie­
rowany w swą stronę cios, a następnie 
wszczął krzyk, który spłoszył bandytę 

Miniajluk w obawie, że zostanie 
ujęty, rzucił się do ucieczki i począł 
biec śródmieściem Stanisławowa. Za­
rządzony za nim  pościg nie dał rezul­
tatu. Zdołano jedynie ustalić nazwisko 
sprawcy.

Obecnie po ujęciu rzekomego Ko­
waliwa, który przyznał się do zabój­
stwa restauratora w Nadwornej 1> - 
miańezuka, kiedy wysunięto przeciw 
niemu podejrzenie, że ma na swym 
sumieniu także inne zbrodnie, odbyła 
się *

konfrontacja  przestępcy z jubilerem  
Hagerem.

iWpierw okazano Hagerowi fotografię 
rzekomego Kowalika, który roz­
poznał w niej sprawcę napadu Miniaj- 
luka. Ten moment przesłuchania Ra­
gera w prokuraturze miał bardzo dra­
matyczny charakter. Eager bowiem, 
który po zamachu walczy] ze śmiercią 
1 cudem jej tylko uniknął,

na widok fotografii bandyty  
wybuchnął płaczem.

Następnie odbyła się w więzieniu

stanisławowskim konfrontacja Rage­
ra z Miniąjlukiem Jubiler potwierdził 
jeszcze raz, że więzień jest identyczny 
ze sprawcą napadu nań dokonanego. 
LW czasie konfrontacji Miniajluk o- 
świadczył, że depozycje Ragera są 
zgodne ze stanem faktycznym, po 
czym dodał:

,.I  tak już jestem  stracony*.

Sensacyjny jest również szczegół 
o tym, że Miniajluk po przybraniu na­
zwiska Kowaliwa odcierpiał w więzić 
niu stanisławowskim karę jednorocz­
nego więzienia za kradzież i ucieczkę 
z więzienia. .W ten sposób skrył się po 
kilku swych zbrodniach w murach wię 
ziennycb, gdzie znalazł najpewniejsze 
schronienie przed ścigającą go polioją.

Dalsze dochodzenie w sprawie po­
twornych zbrodni Miniajluka ujaw­
niły wiele rewelacyjnych szczegółów i 
irnych jeszcze przestępstw, które jed­
nak okrywa jeszcze tajemnica śledz- 
tiva.

Wczoraj przed sądem okręgowym 
w Stanisławowie rozpoczął się proces 
przeciwko Miniajłukowi vel Kowali- 
wie o zabójstwo restauratora Demiań-
czuka.

Na rozprawie nastąpił jedynie po 
raz pierwszy zdaje się w historii są­
downictwa polskiego fakt,
Że prokurator zgłosił sądow i zm ianę 

nazwiska i generaliów' oskarżonego.
Akt oskarżenia przeciw zbrodnia­

rzowi opiewa bowiem na nazwisko 
Kowaliwa.

Przez otwarte okno.
droga do więzienia

lW ub. poniedziałek nieznani spraw ­
cy dostali się przez otw arte okno do 
mieszkania Jakuba H erm ana w Sosno 
w7u przy ul. Piłsudskiego 42, 
skąd skradli mu ubranie i ian© przed 

mioty ogólnej wartości 429 zł. 
Zawiadomiona i kradzieży policja 

wszczęła dochodzenie, które zostało

uwieńczone schwytaniem sprawców.
Byli to Władysław' Bałazy, zumiesz 

kały w' Sosnowcu przy ul. Mariackiej 
1 i Marian Proszow ski (Sienkiewi
cza G)- '

Obu zatrzymanych przekazano wła
dzom sądowym.

Konkurs zręczności kelnerów
Już 120 kandydatów do nagród

Jak  już pisaliśmy 31 bin. odbędą 
się w Wiśle oryginalne zawody spraw 
EOÓci kelnerów. Już do tej pory zgło­
siło się do związku kelnerów w Kato­
wicach 120 kandydatów z całej Polski 
chcących wziąć udział w konkursie.

Wśród zgłoszonych znajduje się 13 
kelnerów7 z Zagłębia. ,

Nagrody, wśród których znajduje 
się 4 puchary, zostały wystawione «r 
oknie restauracji Pokrzep się“ w k a  
towicach przy ul. Piłsudskiego.

Z głoszeni do k o n k u rsu  zaw odnicy  
„ t re n u ją ” codziennie na  boisku  kole­
jow ym  p rz y  ul. B ankow ej w  K a to w i 
each,
zaś ci, którym  czas nie pozwala na 
dzienne treningi ćw iczą na ulicach w  

nocy.
Specjalny pociąg popularny do Wi­

sły wyjedzie w dniu 31 bm. o godzinie 
5.11 rano z Katowic. Powrót o 7 vie 
czorem.

Ponura tragedia małżeńska
M ąt zam ordow ał żon? i usiłował pozbawić sią życia

We wsi Sułkowice pow. w adow i­
ckiego dokonano potwornego morder­
stwa.

CZŁO W IEK  P R Z E D  SĄ D E M .

A/lfOJW M f
Kobieta wzgardzona przez mężczyznę 

albo popełnia samobójstwo, albo oblewa 
ukochanego jakim  i żrącym płynem

Mężczyzna natom iast w tym' wypadku 
albo strzela, albo wybija ukochanej ze 
by albo wysyła anonimowy list jak to 
właśnie zrobi! p. Wojciech R.

Gdy mu ukochana panna Małgorzata 
• oświadczyła, ze go nie chce znać, zapa 
ał żądzą ąemsty i wysiał do chlebodaw 

czyni panny Małgosi następujący anoni 
mowy list.

„Żeby pani wiedziała, że Małgosia co 
u pani jest w obowiązku jest flondra, z 
chłopami la ta  i jak mówi, że idzie do ki 
«a łata do jednego szofera. A na koszy 
wym to panią najm niej na dwa złote 
dziennie nabija, bo mnie sama mów-ła, 
że ma złotówkę, a jej nie wierzyć nie 
można, bo łże, jak  pies.

Życzliwa o sobą*4.
Gospodyni Małgosi p. Czesława W. po 

przeczytaniu tego listu  wpadła jak  bu 
i’*a do kuchni.

Małgosiu! ŁadnyeH ja  się rzec: S' o

Małgosi dowiaduję!
P . M ałgorzata przeczytała u P 

la charak ter pisma p. Wojciecha 
knięta do * ywego, że jej pani wierz5 
kim bzdurom wzruszyła ramionami. ^

— Co p jani w takie draństwa wierzy  ̂
krsyk podnosi? Żeby pani wiedziała, ® 
ja  się o pani n asłuchalam! I też nic 
mówię!

Pani domu zalała się rumieńcem.
— Co Małgosia słyszała?

— Podobne do tego, co t en drań 
mnie pisze. Względem flirtunku to Saia«t

panii względem fłondry też. Tylko zam 
koszykowego, to znów gadali, ze 
m a s ftuezne zęby.

— Kto to wszystko mówił?!
 ----- A sąsiadki. Najwięcej pani z

trzeciego piętra.
W  parę tygodni po tej r o zm o w ie  

Grodzki rozpatrywał dwie sp r a w y .
Pierwsza przeciw p. R. o zniesławień 

w liście panny Małgosi, druga P rz®° '
. Srlom ei Z, o zniesławienie p. Czps aw
W .

Sąd

Mianowicie, gospodarz tej wsi 52.lo­
tn i Antoni Kocur żył od d łuższgow  a 
su w' niezgodzie ze swą 3t-letnią żoną 
A nastazją,

posądzając ją o zdradę.
Na tem tle dochodziła często do kU 

tu i między Kocurem a młodszą od nie 
go o 20 la t żoną,
które kończyły się nierzadko bójką.

Ostatnio powstała znów mięuu.y 
małżeństwem gwałtowna kłótnia, pod­
czas której Kocur w pewnym momen 
cie chwycił siekierę, 
zadając nią żonie kilka ciosów w szyję

Kocurowa, brocząc krwią, padła na 
ziemię i wkrótce wyzionęła ducha.

Po dokonaniu tego strasznego czy 
nu Kocur chciał popełnić samobójstwo 

podcinając sobie brzytwą gardło:
W stanie groźnym przewieziony s.\> 

do szpitala.
Straszny ten wypadek wywołał w 

całej okolicy wstrząsające wrażenie.

Ponieważ stwierdzono że list był pisa 
ny przez pana R., wśeiwy młodzeniee o- 
t r  ym ał tydzień aresztu. W drugiej zaś 
sprawie w- ys/ło na jaw, że p. Małgocia, 
chcąc przekonać swoją panią, co mogą 
złe języki, całą historię sebie zmyśliła. 
Wobec tego Sąd p. . uniewinnił

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 27 LIPCA.

27 lipca urodzeni — przybyli na świat 
pod wpływem gwiazdy Lwa — ktróa ob 
darzyła ich usposobieniem niecierpli 
wym 1 gwałtownym. Cechuje ich despo 
tyzm, brak silnej wMi, smutek, niechęć 
do pracy, ulegają wpływom i wybuchom 
gniewu, często odczuwają nieehęć do #,y 
ca i apatycznie są usposobieni. Będą w 
życiu przechodzić wiele przykrości i cię* 
kie warunki życia,, lecz będą sobie jakoś 
radzić ,a po opanowaniu niepowodzeń ma 
gą liczyć na powodzenie w swoich przed 
sięwzięciach, projektach i cel pożądany 
ociągną według życzeń.

Największy wpływ na ich los życia, 
charakter i przeznaczenie wywiera Mer 
kury, szczęśliwy miesiąc luty, daty dnia 
7, 14, 21, 28, liczby loteryjne 3 2 8 7 €.

Organizm ich skłonny jest do chorób 
płucnych anemii, przeziębienia gardła, 
drżenia serca i rozstroju nerwowego, po 
winni wystrzegać się s ilnych wzruszeń 
duchowych.

W roku panowania planety Ksężyca, 
mogą spodziewać się ważniejszych zmian 
ku lepszemu i w tym czasie otrzymają 
dobre wiadomości dla siebie

SPORT

Przed „Dniem okręgu"
.W ZAGŁĘBIU.

.W związku ze zbliżającym się termie 
nem „Dnia okręgu" w dn 15 i 16.8 br« 
w którym to dniu rozegrane zostaną za 
wody reprezentacyj m iast Sosnowca, Dą 
browy, Będzina i Czeladzi o „P uchar 
m iąst Zagł. Dąbrów.” i „Prezesa okrę­
gu  Wł. Wolskiego" zarząd okręgu w?y. 
wa wszystkich kierowników zainŁereso-J 
wanych' klubów do doprowadzenia repra 
zentaeyjnych zawodników swych klubów 
do należytej formy. -r.

Składy reprezenlacyj ustali kapitan  
z-wiązkowy okręgu, po uwzględnieniu ń 
zainteresowanymi kierownikami. Pożąda 
ne są g ry  treningowe teamów.

Zdobywcą „Pucharu  miast” w roku 
ub. była reprezentacja Czeladzi, gaś pu­
charu im. prezesa Wolskiego represents 
cja Będzina, .trzecie miejsce zajęła repre 
zentecja Sosnowca, czwarte reprezenta­
cja Dąbrowy.

N o w y  k lu b
W ZAGŁĘBIOWSKIM OZPN. '

Na podstawie decyzji zarządu okręgu 
z du. 20 bm. przyjęto w poczet członu 
ków klub sportowy „Naprzód” w Józe­
fowie, gin. Zagórze.

Częstochowska Brygada
ZWYCIĘŻA OLSZĘ (KRAKÓW) 4:1

Częstochowska Brygada, po skomple 
town nu drużyny, rozpoczęła cykl towa- 

rozgrywek z drużynami za- 
“ ejsuow^toi. W  towarzyskim meczu Po 
konała krakowską Olszę 4:1 (8:0). Byty 
to zawody naprawdę interesujące.

Rezerwa Skry
ZAAWANSOWAŁA DO KLASY A.
.W czwartym decydującym meczu o 

wejście do kl. A okręgu częstochowskie­
go rezerwa ligowej Skry  pokonała Orlę­
ta 4:2 (1:1, 1:1, 2:0). Gra w normalnym 
czasie zakończyła się wynikiem nieroz­
strzygniętym  2:2. W dogrywce 2X15 zw> 
cięstwo odniosła Skra.

Kto pojetSzis n a  l o k k o a t i e t f c z n s
MISTRZOSTWA EUROPV.

Polski Zw. Lekkoatletyczny przystą­
pi z pewnością w najbliższym czasie do 
montowania reprezentacji Polski na 
m istrzostwa Europy 3—5 września w P a 
ryżu. Na zawody te trzech zawodników 
pojedzie na koszt organizatorów, ale za 
pozostałych należy zapłacić i tu ta j pow 
staną niewątpliw ie trudności z uzyska­
niem odpowiednich funduszów.

W ysłani prawdopodobnie zostaną: Za 
słona (ICO—-200 m.), Gąssowski (400—869 
m.), K ucharski (800—1500 m.), Staniszew­
ski (1500 m.), Noji (5 i 1C km.), Kusociń- 
ski (5 km.), Marynowski (10 km. lub Ma­
raton), Sold an (3 km. z przeszkodami), 
Sznajder i Morończyk (tyczka), Gierutta 
(kula i 10-Łój) i ewent. Lokajski (oszczep]
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Obóz dla piłkarzy częstiehiwskicb
odbędzie się w Wojkowicach

J a k  się dow iadujem y, onegdaj bawił 
w Częstochowie delegat okręgu  zagłę- 
bóowskiego p. Zaw alski, k to iv  przepro • 
Wfldził na m iejscu rozm owy na tem at 
« rządzenia dwuty& odnowegj cbozu p ił­
karsk iego  dia przodowników' piĄcar- 
*kioh z podokręgu częstochowskiego 
i»od kierunkiem  tren e ra  PZPN . p. bpojds 

W obec tego, że podokręg nie m a miej 
na obóz, postanow iono, że w /znaczę 

c i  gracze (dotychczas zgłoszonych je s t

p iętnastu) p rzy jad ą  na  obóz Jo  W ojko­
wic Kom ornych, gdzie obóz d la  graczy 
z okręgu  kończy sic w sobotę bież. tyg.

O tw arcie obozu dia częstochowskie*! 
graczy  nastąpi w poniedziałek,

K usociński prosi W arszaw ianką
O ZWOLNIENIE.

Kusociński postanow ił zwrócić się do 
zarządu 1LS. W arszaw ianka z prośbą o u- 
dz;clenie m u zw olnienia z klubu.

Żelazko elektryczne oszczędzi czas  
i bieliznę, a przy tym jest bardzo tanie 
w użyciu.

A więc hasłem dnia powinno być

«prasujmy elektrycznością.
' ELEKTROW NIA OKRĘGOWA  

w Zagłębia Dąbrowskim fiL A

m m

)

Lekkoatleci czeladzcy przodują
w Zagłębiu Dąbrowskim

O sta tn ia  niedziela przyniosła m ilą nie 
*yodziankę d la  Zagłębia, Znany zawod­
n ik  W ale rian  M ucha zdobył zaszczytny 
ty tu ł w icem istrza  Polski w skoku o tycz 
ce na zawodach w W arszawie. M ucha o- 
s iągn ię tym  w* sto licy  w ynikiem  (skok 
2.80 m t r ) dowiódł jeszcze raz, żc w ytrw a 
ią  i system atyczną p racą  m ożna zdziałać 
bardzo wiele.

.T re n e r  Cejzik oświadczył po m istrzo­
stw ach, ze obok S znajd ra  i M ororiczyka 
w y rasta  "nowa gw iazda — M ucha z So­
kola (Czóladź)* C opraw da nie je s t to za- 
wcdiiik pierwszej młodości! gdyż m a 30 
lat. Skakał >on do 1836 roku  p rym ityw ­
nym' stylem  i nie przekraczał 3.40—3.50 
m tr. D opiero gdy  wziąłem  go w obroty, 
znacznie się . popraw ił, szczególnie tech­
nicznie, M ucha jeszcze w tym  roku prze 
kioezy 4 m tr. łśa m istrzostw ach  m iał do 
legi iw ości w nogach.

Jedno  z w arszaw skich pism donosi, 
że M uchę proponuje się wysłać na m i­
strzostw a E uropy , k tóre  odbędą się w 
dniach 3—5 w rześnia br. w P aryżu .

Radość nasza byłaby niew ątpliw ie 
w iększa, gdyby w ięcej rep rezen tan tów  
źng ięb ia  m ogło poszczycić się podobny­
mi sukcesam i. N iestety nie docenia się 
u  nas znaczenia sp o rtu  i d latego ciągle 
jeszcze odczuw am y brak w ybitn iejszych 
jednostek.

Ja k ie  są przyczyny upadku lekkiej- 
a łle ty k i w Z agłębiu!

N ajw ażniejszą je s t ta , ja k  to już  pod 
k reśliliśm y  parokro tn ie , że kluby sporto 
we tra k tu ją  ją  po macoszemu, w ysuw a­
jąc  na  p ierw szy p lan  piłkę nożną, k tó rą  
Uważa się za n a jb a rd z ie j em ocjonującą, 
ne ’ przynoszącą najw ięks;e  dochody. — 
Tłum aczenie się n iek tórych  zarządów 
kiubów  sportow ych, że b rak  je s t w arun  
kow do u p raw ian ia  lek k ie ja tle ty k i pome 
w aż je s t zbyt kosztowna, m ija  się z praw. 
dą. N ajlepszym  dowodem są organizacje  
sportow e w Czeladzi ATS. i Sokół, k tó ­
re wykazują, dużą in ic ja tyw ę i ru ch li­
wość przy skrom nych środkach m ate ria l 
u j  cli.

N a podkreślenie zasługu je  również 
fak t, że w ielu sportowców wycofało się 
z życia sportow ego i nie pozostawiło po 
sobie godnych następców. W spomnieć tu  
w ypada o zaw odnikach i zawodniczkach 
z Sosnowca,' D ąbrow y i O e lad z i. W łaś­
nie z pośród w ym iertych m iast zaległość 
na tym  polu s ta ra  się odrobić tylko Cze­
ladź. Sosnowiec i D ąb ro w a .n ie  ro b ią  p ra  
wie nic.

O sta tn ie  zawody ATS-u z Pogonią 
katow icką i  S tadionem  z Chorzowa wy- 
kazały , że Czeladź już  w krótce będzie 
rozporządzała doskonałym i siłam i. Są to 
przew ażnie młodzi zaw odnicy, w ychow ań 
kow ie ATS. i Sokoła, rokujący  jak n a j-  
lepsze nadzieje. S tró j newskiego w zu­
pełności zastąp ią  dw aj m łodzi sprin terzy  
H orzelsk i i Puzio , k tó rzy  w biegu na  IGO 
m. uzyskali 12 sek., a poza tym  dobrze 
skaczą  ^(skok -wdał '5.7(3 m r.j. ITorzelski 
w  skoku o tyczce pm az pierw szy p i ze­
szedł 8.01 jm. J e s t  to dobra zapowiedź. 
N a uw agę zasługu je  pównież 14-letni 
Segiet (A IS ), k !óry m a już niezłe w yni­
ki w skoku o tyczce ?.60 m tr. 1 w rzucie 
dyskiem  27.65 ni. N ieprzeciętnym  ?iawod 
nik iem  z g ru p y  jun iorów  są tyczkarz 
M sjeherezyk  (Sokół), S tefańsk i (ATS) i 
K seń. Z pań należy w ym ienić Serafinów  
uę, k tó ra  w biegu na  60 m tr. uzyskała 
gorszy czas ty lko o 0.1 sek. od św ietnej

zawodniczki ś ląsk iej K alużow ej, Dani-e- 
ićwnę, Paw ełczykow ą, Ja ro ck ą  i Sobo- 
tównę. Pozostałe zawodniczki nie' p rze­
kroczyły' 14 lat, więc nie mogą być jesz­
cze brane pod uwragę.

E ekordzistka Polski K alużow a, k tó ra  
w yjeżdża z Serafinów ną na m istrzostw a 
ogólnopolskie do Grudziądza, w y raz iła  
się z uznaniem  o zawodniczkach czeladz­
kie!:, a zwłaszcza o Serafinów nie. Sera- 
finów na zdaniem K alużow ej ma tylko 
jeden błąd, że zbyt forsu je  się na począt 
ku biegu, skutkiem  czego słab iej f in i­
szuje.

K alużow a wreszcie stw ierdziła , że lek 
ka a tle tyka  w Zagłębiu m a wszelkie szan 
se powodzenia tylko musi być um ie ję t­

nie prow adzona i p ropagow ana, T alen. 
tów należy szukać wśród m łodych zawód

•iW osjiąpoAiuz i  ą o z o tu B. P.

Polscy jeźdźcy  zdobyli
P U C H A R  BAŁTYKU.

W ostatn im  dniu m iędzynarodow ych 
zawodów bałtyckich rozegrano trzy kon 
kursy.

P u ch ar B ałtyku  i nagrodę w icepre­
m iera K w iatkow skiego w ygra ł zespół 
p o k k i m ając Iż pkt. karnych , 2) Niem cy 
49 i pól pkt, karnych .

N agrodę honorową za najlepszy w y­
nik  indyw idualny  o trzym ał por. Poho- 
recki na Abdci K rim .

1 KINO „ZĄG LĘBtE" • J
D z i ś  Niebywała sensacja p. t. D z i ś  *i łNieuywdia sen sac ja  p. i. aur z  i m  i

IW  OGNIU POCISKOW !
F m n r f n r m f a r p  n n v n o d v  n a  f a i f i i n  \

l
Em ocjonujące przygody na dzikiem  lądzie i

W roli głównej J O H I V  U / l  Z / V f
Początek  o g . 17.30, w niedziele 1 o 30. B ile ty  od gr-

Kino „PATRIAU

DZIŚ.
1) H erbert M arshall w  pięknym  dram acie życiow ym

D z i s i a j  i
dram at sensacyjny

Kawiarnia na granicy
ZA K ŁA D  RZEŹBIARSKO - 

K A M IEN IA RSK I i BETON1ARSK1

H FCCHfHM
D ąbrow a Górn., ni. K r. Jadw ig i 46 

tel. 68-296 
(obek osta tn iego  przystanku  tra m ­

wajowego)
WYKONYW A 

pom niki, g ro tow  
ee, rzeźby z ka­
m ienia, m arm u­
ru, g ran itu  i 
sztucznych ka­
m ieni oraz g ro ­
by m urow ane. — 
Dział betoujar- 
sk i: stopnie, po- 

tadzki, p ły ty , siu 
py, balkony i tral 
ki la lkonow e 
ru ry  kanałizacyj 
kręgi studzienne, 
ne i wszelkie ro­
boty wchodzące 
w zakres pó\yyż- 

W ykonauje gw arantow ane, wa­
runk i płatności do 2 ch lat.

-  F irm a  istn ie je  od l!fa6 r.  *

t

szy.

O B IEU A N K I CACANKI.

— R yszardzie, kiedy m i kupisz naresz
cie tego srebrnego lisa?

t -  J a k  ylko ochotnicy cudzoziemscy 
zostaną w ycofani z H iszpanii.

KINO „EDEN11
DZIŚ: .Wesoła komedia m uzyczna

Papa się len !
w -g W incentego Rapackiego  

W roi. gl. Lidja W ysocka, Mira 
Zimińska, J. Andrzejewska, Zb. 
Rakowiecki, Fr. Brodniewicz.

Fertner i Sielański.
11 Film: Głęboki i poryw ający  

dramat pt.
Na bezdrożu

w roi. gl. Jahn Beal, Joan Fontaj 
ne, H utton i D. Gibson. 

Początek I seansu o godz. 17.80 w 
niedzielę o godzinie 15.30.

DROBNE OGŁOSZENIA
P O S A D Y  I P R A C E

UCZENIĆA - uczeń do zakładu fry z je r­
skiego potrzebni. Sosnowiec, D ekierta  1 
A. Krawiec.
K U P N O  I S P R Z E D A Ż
rm~i"~ Tir1 'i 'nnnnimr iiii i ~ iii n mi nu—

U RZĄ D ZEN IE sklepowe tan io  do >przę 
dania, Sosnowiec. D ańdow ska 64-   _

Zakład pieczątkarski
Lucjan Styblirtski

Sosnowiec 3 M aja 30 telelon 6J.7O0 wyko 
nn je  pieczątki szyldy em aliow ane lip .

P O M N I K I
i rzeźby a rty s ljczn e . słupy żelbetowe o- 
raz  kom pletne p arkany  i inne wyroi J  
betonowe poleca tan io  .W IK TO RIA * 
D ąbrow a ul. N arutow icza 41. Skrz. pocż- 
towa 93. te lefon  68 436.
SYNDYK masy upadłości kopalni V ic­
to ria  w Gołonogu. kolonia Zając sprze­
da z likw idacji urządzenia kopalniane — 
pom py, m olory, kom presory, kołowroty 
elektryczne, w en ty la to ry , szyny ru ry  
urządzenia sortow ni, płuczki i m assyny 
wy doby w alnej. W zywam  zainteresow ane 
osoby do sk ładan ia  o te rt na zakup tych  
urządzeń. Syndyk m asy upadłości kop, 
V ictoria P io tr  F u sia rsk i.
ZGUBIONE DOKUMENTY
IZRA EL M D SŹEK  CYMBALISTA., So­
snowiec, Sienkiew icza 16. zgubił św iadee 
two handlowe kategorii III  w ydane przez 
Il-g i Urząd Skarbow y w Sosnowcu 
ZGINĘŁA książeczka U bezpieezalni Spc 
łecznej w Sosnowcu K nap B ronisław y. 
ROŻNE

—  Litości, mości pani — chciałem  
naprawdę tylko słuchać radia!

ZAPOW IEDŹ. P odaje  się do ogólnej 
wiiMomości, że 1. in s ta la to r M ajer Kup 
ferberg , stanu  wolnego, zam ieszkały w 
K atow icach I, u lica  -Moniuszki 6. syn 
kolportera  Szulim a K upfcrberga  3 feny 
jego Ryw ki z domu K alisz, o lo je  zumie 
szkałych w Będzinie. 2. niezam ężną P e r­
lą  Blat, zam ieszkała w K atow icach I, 
u lica  M oniuszki 6. córka kupca M ejlo- 
cha śzm u la  B ia ta . zm arłego osta tn io  za 
mieszkalego w Sosnowcu i żony jego 
Chindy z domu llo tg a rb e rg , zam ieszka­
łej w Sosnowcu, chcą zawrzeć związek 
m ałżeński. Obwieszczenie zapowiedzi n a  
stąpić winno w K atow icach i E xpresie  
Zagłębia. E w entualne przeszkody co do 
zaw arcia  tego m ałżeństw a należy natych  
m iast podać do wiadomości niżej podpi­
sanemu urzędnikow i stan u  cywilnego. — 
Katowice, dn ia  20 lipca 1938 r. Urzędnik 
stanu  cywilnego w zastępstw ie (podpie 
nieczytelny).

Na pismo pieniędzy n!e ia łu j, gd y ł ono eSafe Cl 
rozrywkę, ono Clę uczy, informuje i Jest 

Twoim przyjacielem, co Cię odwiedza codziennie. Słota czy po­
goda „Expres Ia g łęb !a,ł zfawia się  w  domu Twoim na „dzieli 
dobry"'.

„EXPRES ZAGŁĘBIA'' w praRUBierscifi kosztuje miesięcznie 
I  odnoszeniem da d o m  tylko z ł. 2 . - .  A więc zaprenumeruj 
natychmiast

(Wydawcai Helena Mo.nsiorski?;, Druk. „ E sp res Zagłębia'* Sosnowiec Teatralna l  a. Redaktor odpow,: T adeusz D p sk h


